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Adres Redakcji: Lwów, ul. 


Res sacra mis 


Lwów, 19. stycznia. 
Kor:itet dobroczynności przy l. 
gimnazjum we Lwowie (ul. Kubali 


11.2) wziął trudne zadanie na swe 
barki. Uprawiać dobroczynność w 


Gzisiejszych warunkach — to niela- 
da orzech do zgryzienia, Wiadomo 
przecież, że filantropia czerpie u nas 
„swe zaschv przeważnie z kół nieza- 
możnych i może dlatego właśnie 
dostępniejszych uczuciu  miłosier- 
dzia. Do kół tych jednak zapukała 
'bieda. Dla człowieka skazanego na 
skroinne dochody staje się kwestia 
utrzymania problemem. nad którym 
dobrze mnasuszyć sobie trzeba, gło- 
wę, zanim go się rozwiąże. Jakże 
ciężką wiec dlań ofiarą czemś je- 
szcze wesprzeć innych! 

A jednak czuwa Opatrzność nad 
małuczkimi. Wspomniany Komitet, 
chwalebną rozwinąwszy gorliwość, 
dostarcza 50 ubogim chłopcom Śnia- 
dania. Skroinne ono, co prawda: 
szklanka herbaty i kromka chleba 
'ekraszonego imarmełddą, lub smal- 
cem. Kogo jednakże i na to nie stać, 
zrozumie, jakiem dobrodziejstem są 
owe śniadania. Wszak idzie tu o 
niłodociane, Sposobiące się dopiero 
de życia organizmy. Dla nich odży- 
wianie jest kwestią całego dalszego 
rozwoju. Dzieci zaś owe bez pomo- 
cy Komitetu musiałyby pozostać 
bez Śniadania, bo w domu nie dosta- 
na go — tam nędza wyziera z każ- 
dego kąta. Owo biedne Śniadanie, 
zwłaszcza — jak obecnie — w zimo: 
wej porze roku, to ździebełko. któ- 
rego cliwytają się owi małuczcy, by 
nie utonać w głodzie. Jużci, że gdy- 
by zmysł miłosierdzia silniej rozwi- 
nal się w naszem społeczeństwie, 
możliwem byłoby dać i posilniejsze 
Śniadanie t pomyśleć nawet — jeśli 
już nie o bezpłatnych — to przynai- 
mniej tak tanich obiadach, żeby 
wielu, z najmniej nawet zamożnych 
chłopców mogio z nich korzystać. 
Tak samo mniej rozpaczliwie prized- 


stawiałaby się  kwestja odzieży; 
możnaby  naibiedriejszych zaopa- 


trzyć w ciepłe ubranie, płaszcze, o- 
Łuwie.. To wszystko byłoby możli- 
we, gdyby ci, którzy pławią się we 
wszelkich dostatkach, zechcieli 
BĘ biednej uczącej się dziatwie 
z pomocą. Kcmiter ufa jednak, że 
przecież tu ; ówdzie zbudzi się szla- 
chetny odruch. zasiłając jezo fundu- 
szc znacznieiszymi datkami w pic- 
niadzach lub in natura. {Dotad bo- 
wiem. powtarzamy. zasoby swe 
czerpie Komitet przeważnie ze sier 
niezamożnej inteligencii, która sama 
skazana west na ciężkic boje z lo- 
sem. 

Wyiątkowo tylko rękę z pomo- 
cą wyciigeją ch których lus dożwo- 
M bez własnegu usźczcibku poina 
zać inuvm Z kot Komitetu dochodzi 
nas wzruszająca poprostu wiado- 
„mość o takim właśnie fakcie, a 


Chorazczyzny 31 «Też. 
żę: ii Lwów, uł. e 3 (Tel, 13). 


Cena 
poiedyńczego 
egzemplarza 


150 000 


148). 


ser. Wala w lonię rzadi 


(Telegram własny 
Pogranicze połsko-Sw., 
19, stycznia, 

Z Moskwy donoszą. Mino swe- 
go „zwycięstwa* na konferencji 
komunistycznej (gdzie. jak donieś- 
iiśmy w „Gaz. Lw.* większością 
głosów udziełomo aprobaty dotych- 
czasowiej timi  polityczno-ekonani- 


cznej rządu sowieckiego), obecni 
kierownicy „Cika“ uważają we- 
wnętrzną  sytuacjię w państwie 


ęzErwomem za dość groźną, wyma- 
gaiqcą natychmiastowego zastaso: 
waria nowych środków  zapobie- 
gawczych, Między iu, wbrew 
wszelkim urzędowym  sprostowa- 
riom, rząd sowiecki postanowil 
wprowadzić w życie większość po- 
stulałów matury polityczno-ek>»no- 
miczmej, swego czasu wysimiężych 
przez „zdławioną“ 
cię. Rząd liczy się poważnie z moż- 


Na dworcach 
kołejowych 
poza Lwowem 


LAY 


sowieckiego wre dalej 


„Gażety Lwowskis}"} 


obecnie opozy- | 


istnieniu 


streny licznych rzesz robotniczych, 
wśród których hasła opozycyjne 
znajduja Szerokie uznanie i apro- 
tate. Równocześnie zwolennicy Ka- 
mieniewa rozwinęli energiczną pra- 
cẹ celem osiągnięcia porozumienia 
z Trockim, uważają bowiem, że 
dalsze pozostawienie ostatniego 
poza granica „czynny  UCZeS%M- 
ków ustroju sowieckiego* zagraża 
całego ustroju Nominacja 
Budiemiego iako zastępcy Trockie- 
go na stanowisku złównodowodzą= 
cego armią czerwolią, ma charak- 
ter przejściowy czyni słę bowiem 
wszystko, aby skłonić b. dyktatora 


do powrotu na dotychczasowe Sta-: 


nowisko, W każdym razis -— za- 
żegnanie konfliktu związane jest z 


zasadniczemi zmianami kursu go- 
spodarczego w stronę  „czystego” 
kemunizmu, nie uznającego żad- 


nością czynnych wystąpień w celu | nych koncesji na rzecz „burżuazii". 
poparcia żądań grupy Trockiego ze | 


wzniosłym przykładzie dla Innych. 
który oby zyskał jak naiwięcei na- 
śladowców. Samorzutnie, bez niczy- 
ej ingerencji, przyięli byli na letni- 
sko w ub. roku hr. Zamoyscy z Ko- 
złowa (w ziemi lubelskiej) 12 chłop- 
ców. przeważnie sieroty, pozostaią- 
cych pod opieką Komitetu. Szlachet- 
ni dobroczyńcy nic poprzestali na 
tem, że owa dwunastka otrzysriała 
pod ich dachem schronisko, poży- 
wienie i nadzór. Oboje gospodar- 
stwo zajmowaji się biedactwem, jak- 
by to były ich Wiasne dzieci, a hr. 
Zamoyski nie omieszkał nawet brać 
udziału w sportowych zabawach 
chłopców. Wrócili też oni do miasta 
jakby nowonarodzeni 1 z pewnością 
nigdy nie zapomną wyświadczo:le” 
gc im dobrodziejstwa. Hr. Zamoy- 
<cy Znani są zresztą zę sziacietne- 
go sposobu myślenia i działania, 
czego dowodem, r:rócz wymienisne- 
go faktu, inny jeszcze, większych 
rozmiarów i trwalszy: ochronka na 
70 dzieci. utrzymywana w maiątku 
hr. Zamoyskich ich sumptem. 

Tak postępują ci, którzy rozu- 
micią, że „noblesse oblige“. A nic- 
którzy wyzyskując sytuację, zdo- 
byli olbrzymie majątki, nie zechcą ż 
zrozumieć, iż także „la fortune o- 
blige?“. 


. zo == 
Spadek kursu 40 ara. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19 siycznia, 
(M) Pogoń 'za dolarem wśród 
jub iczne Ś:i ustala, W ciągu ostat- 
diego Aiia P. RZEP. kupiła 
531.00 dolarów a więc zaacznie 
»jycej niž normal ie, Z miast pro- 
wincjoaainych Sygralizu 4 znaczny 
pad-k kursu dolara. 
aaa SE 


ratret uła marsz. Fach'o, 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“). 
Warszawa, 19, stycznia. 
Prezes Rady miejskiej p. Baliński 
wraz z kiiku członkami byłego komi. 
tetu dla przyjęcia Marszalka Focha, 
udaje się do Paryża celem wręczenia 
Marszałkowi Fochowi portretu na- 
malowanego przez Wojciecha Kəs- 
saka, P. Batiński zatrzyma się mo 
drodze w Brukseli celem  złażenia 
wizyty burmistrzowi Maxowi, 
w 


Błajneda zamknięta dla 
przesyłek towarowych. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej". 
Warszawa, 19 stycznia 
Wedle ogłoszenia na polskich 
kolsjach państwowych zamkną: 
zarząd k leji niemieckich przyjęcie 
wszeł iego rodzaju przesyłek to. 
warowych, pr'ezaaczonych do o- 
kręgu Kłajpedzkiego, 
— w nh 


Tryjest otwarty dla handlu 
częniosłowacki ego ? 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“.) 

Rzym, 19 st cznia, 
Rokowania między Czechosło- 
wacją a W'ochamni toczą Sie tu 
w sprawie zawarcia traktatu, na 
mocy, którego Trvjest byłby o- 
twarty dla handlu częchosłowa- 
ckiego 


Warszawa, 19 stycznia 
(M) Rzzeszła się tu pogł ska 
wśród czonków P. P. F. z:aie- 
z.ono nazwisko d:. Mieezysława 


| 


wieczorem. 


Redaktcr Naczelny: JERZY KONARSKI 


Telefon Redaktora Naczelnego 230. 
Tełejion domowy Redaktora Naczelnego 192, 


Ministerstwo skarbu 
oznaczyło kurs franka 
w:łoryzacyjnego na 
dzień 20 b.m. na sume 
1,890.000 Mp. 


otrajk metalowców w badzi 
ziikwitowzny. 


tTelegram „Gazety Lwowsklef”). 
Łódź, 19. stycztia. 
W dniu dzisiejszym został zlikwi- 
dowany straik w przemyśle 1aetato= 
wym, który trwał od połowy grud: 
nia z. v. Porozumienie osiągnięto na 
podstawie nowego cennika, który o- 
bowiązywać będzie vd poniedziałku 
i ulegnie po raz pierwszy nianie 
przy zastosowaniu wskaźnika z dri- 
siej połowy stycznia, W poniedzią- 
lek robotnicy przystąpią dh pracy. 
Do zawarcia umowy przyczyniła się 
w znacznym stopniu kiterw zacia Wa 
jewody Remłbowskiego, który wpły= 
nal na przemysłowców w kienmka 

odpowiedniego u!ożenia cennika, 

cm mn 


| Ustalenie pas robotniczych, 
(Telefonem od naszego korespdndenta). 
war3z.wa 19 s y.z ia 
(M) Komisja centralna związi:ów 
zawodowych uchwaiła w sprawie 
ustalenia płac roboiniczy h, że 
płące powinny być ok:eślaae w 
otych oblicze iowych wyn qe 
cane po kurs e dnia wypłaty. Gdyby 
wzrost «riyvu Ów pi.rwsztij potrze? 
9y prze .yższył kurs złetego oka- 
ała się różnica między kursem 
złotego a wskaźnikiem drożyźnia.! 
nym płaca zasadnicza powinna być 
podniesiona. 
oa 


Obrady nad mancpolem spiryt, 
zaczną się w lutym. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej.) 

Warszawa 19 stycznia. 
„Gaz. Wa'sz.* cewiadue się, 
że monopol spiryt. sowy z końcen 
lutego będzie prz:.diniotem obrad; 
s.jmu. Zmonopol zowanie produkcji 
będzie przeprowad one w dwu la- 
tach. W Kongresówce będzie 6 


rozłewni rządowych. 
[e 1 e z Ay (jar) 


Strak kolejowy w Annti. 
(Telefcnem od naszego korespondenta. 
Wa szaw: 19 si;C/nia. 
(M) Wedlug d .pesz otrzymanyc! 
z Londynu zapowiedziany am jes' 
na niedzielę powszechny strek ko- 
leiawy wy ołany przez zawodowy 
związe« kolejarzy, wbrew pośre 
dniczącym wysiłki m partji pracy 


Kto należał do P. P. P.? 


{Telefonem cd naszego koresp) 


Skrudiika oskarżonego swego cra- 
! su o stesunki z boiszewikarni, a 
| jeszcze wcześn:.j o udzial w zae 
| machu styczniowym 1919 roku 


Zmiqzei stammitu klamyh | | za enoa auie | TONTON co kaz wyje kil stronnictw ludowych 
u Premjera, 


(Telegram „Gazety Lwowskłef*.) 

Warszawa, 19. stycznia. 
W myśl uchwały klubu Związku 
stronnictw ludowych, Wyzwoienia i 
pe osti Ludowei. udała się w dniu 
S$. bm. delegacia złożo::a z po. Dąb- 
FA Amisza, Barta i Matnow: 
R do Prezesa Rady Ministrów 

„D. rabskiego, celem przedstawie 
"ua mu uchwał klubu, Prezes Rado 
Ministrów przyjął dciegacię o godz. 
14.45 į rozmawiał z nią przez trzy 
kwaudranse, Prezes Dąqbski urzedsta- 
„wił całokształt postulatów kubu, w 
odpowiedzi na co Prezes Rady M. 
AU „strów oświadczył między innymi, 
(że roziinie zupełnie obeeną ciężką 
do! ę ludności małorolnej, alu uważa, 
że naiważniejszyni środkiem do na- 
prawy stosunków jest doby pie- 
niądz. Poszczególne postulaty Pre- 
zes Ministrów zbada : zrobi co bę- 
dzie można, aby poprawić los ludmo- 


ści na wsi Naprawe stosunków ad 
niunistracyjnych uważa za pilną, a 
tw się tyczy Śledztwa w sprawie 

|. P. oświadczy, Że Rząd nie 


n, yeli tej sprawy tuszcwać. Sprawa 
jest w sądzie I sąd posiąpi z całą su. 
TUW os sił „rawa, 

——op A 


Międzym nisterjalna konferencja 
w sprawie zatorów na drogach. 


(Feiryrum „Gazety Lwowskici".) 
Warszawa, 10. stycznia. 


Dnia 18. bm. odbyła się w Mn- 
sterstwię spraw wewn. pod prze 
„wadnietwem Wicemin stra ©0.piiskie- 
gu. nigdzymnisterialna korvferencia 
«elem wydania zarządzeń szybkiego 
uczyszczenia na terenie całego pań- 
stwa dróg publicznych z zasp śnież- 
nych, które powodują znaczne utrud 
nienia w norntabrym dowozię artv- 
kułów żywnościowych do miast, a 
Siad za teim wzrost cen ra te ari M 
kulty. Konferencja doprowadziła do 
uzgodnienie poglądów zainierssowa- 
nych Ministerstw i organów admini- 
stracii publicznej co do wydania na- 
tychmiastowycih zarządzeń w kie- 
runku! lak naiszybszego uruchomienia 
w Państwie zarówno dróg kołowych 
jak i kolei į kolejek doiazdowyich. 


g—- (|-— 


W, DALECKA, 4) 


Pisarz prowentowy. 


Opowiadanie z 63 r. 
=m 
(Ciąg dalszy.) 

Przechodzity tak dni, tygodnie, 
miesiące. Życie stawało się coraz 
trudniejszc. Drozdowski pos'anowił 
nakoniec dwór opuścić, Nie odszed: 
"wszakże daleko. 

Za stawkiem, ieżącym między 
wioską dworem. na CKE 
urwisku stała stara kuźnia. a przy 
niej mieszkanie kowala, Kowai przy 
pierwszej zaraz ruchawce zniknal kę- 
dyš i iuż nigdy me wrócił, Michał 
przeniósi m swój znędzniały doby- 
ttk: z żoną i dwiema maisni córka- 
ni cbją, w posiadanie bezpańską ril- 


derę. ie im tu było, ciasno, zituso 


1 żcbraczo nedznic — myślą! iednak, | 


że tt może pozostawią go wreszcie 
w spokoj 

2 mrozem zimowym giód zaczał 
el dacl zasłądać: 
obier wy4ckie, zciszone, w Gczich 
Łędzweć zuczymutły: o tiee znacze 
podupudi na siach; toska p całą T3- 


pod 


| 


Bzieweczsi | 


„UAEJA LWOWSKA’ 4 una 2. Pok UWAL ANE a S L a l T WEF 


Ze spraw ruskich. 


Amerękanie przeciw aferzystom tradowickim. — Policzek mo- 
'zlny dla Petruszewicza. — Odmawiają mu nawet rozumu, — 
Em:gracja ginie z głodu, — Cień prześladowczy 14 marca 1923 


Lwów, 19, styczaria. 


(w) Przeciw afzrzystom trudo- 
wickim, głównie zaś przeciw ich 
waiażce  Petruszewiczowi, wystę- 
page już nawet prasa amerykańska. 

nieświadomi: fmansowała 
ten humbug. Pismo 
„Kanadyjskij Ukraineć* organ bi- 
> ruskiego ks. ludki, w arty- 
kule pt. „Czy Ak P>truszewicza 
potrzebny czy niz?“ pisze: „Jedno 
dla nas pewne i mitsporne, a mia- 
nowicie to, że prezydent Petrusze- 
wicz przegrał sprawę naszą biz 
względu na to, czy stało się to z 
jego winy, czy z Ah okoliczności 
od niego niezależnyci J innych 
narodów dzieje się zawo tak, że 
czy to przywodcy polityczni, czy 
dowódcy na wojni:. po przegranej 
walce ustępują, a do władzy przy- 
chodzą nowi ludzie. Nawet taki u- 
inysł jak L. George musiał ustąpić 
po nieudabej polityce z Kemalem 
Paszą. Na usprawiedliwiini: prez. 
Petruszewicza pudniusiono zgodnie 
4 prawdą tylko to, Że nie e sanı 
zawinił w przegranej walcz, Zło- 
żyło się na tu duży, dza dużu 
przyczyn, które w wielki; mierze 
leżały poza narodem ukraińskim 1 
prez. Petruszewiczem, lecz miio 
to klęska nasza „wiązana jest « 
iazwiskiem prez. Petruszewicza. | 
dlatego należałoby qam wszystk'u 


wyciągnąć odpowiednie konse- 


kwencie jaknatspieszi:iej i mw do- | 


rrowadzać do osiweczności — na 
pociechę wrogom naszym. — Prez- 
Petruszewicz powieien był pełno-, 
mocnictwa swoje zaraz po decyzi 
Rady Ambasadrów złożyć, a nie 
doprowadzać do gorszącej dy- 
skuujii nad potrzetą istnienia Rządu. 
Jeżeli do tego czasu jeszcze jako 
tako można było powoływać się na 
wolę tego abstraktu raju, to po 
naradzie gdańskiej (don>siiśmy o 
niej w swoin: czasie — Red.), me 
było niź żadnej wątpiiwości, jak 
zapatruje się na calą sprawę spo- 
łeczeństwo uksaińskie w starym 
kraju. Bez żadnej watpliwosci w hi- 


OZNREPYZNMII Z ZERZMI BAR WIN A | ae Weak «dak. narodów cywają momenty, 


dzinę spadła teraz na barki kobiety 
Żapracowywała się, nie dając mężo- 
wi utrudzać się zadużo. Prata robotę 
ze wsi, szyła, robiła pończoch; 1s 
vki dla chłopów. A pozatem krzątala 
się dokoła chałupy, warzyła strawę 
dla rodziny ; d'a paru sztuk bydląt, 
iukie posiadali. Dostarczycielką i ży- 
wicielką była dla wszystkicii, 

O panu wieść wszelka zaginęła. 
Z rodziny nikt mie przyjeżdżał, nie 
dowiadywał się nawet o maiętność. 
Pan; ra Woiyniu, —- zbyt daleko, a- 
by pojechać, rozpytać. Aż kiedyś, 
iuż znacze po żniwach, gruchrę:a 
po okolicy wiadomość, że widziano 
w Mińsku, jak pana Borowskiego, w 
szeregu innych skazańców, okutego 
w łańcuchy prowadzono z więzietla 
ra Śledztwo. r 

Kiedy ktoś ze wsi przyieział z lą 
wiadomością do kuźni, Drozdowski 
wysłuchał ożoigtuic nowiny. 

-- Góż? bywa tak często teris 

ludźmi — wzruszył tyiko ramis- 
uani, Spytał mimochodem. skąd ta- 
ka wiadomość; i leidwo wysiuchaw.- 
| szy odpowiedzi, zagadał o uadcio- 

dzacej niacce. 


| Lecz Wedy dzwi za sąsiadem. 


ad- 


kiedy trzeba niecoś 0- 


twarcie i jasno“. 

Tu następuje ustęp, który ze 
wzgłędów cenzura'nych musiny 0- 
puścić, a koniec g:tykułu iego po- 


powiedzieć 


ficzkującego niemkosiernie Petru- 
ZA jest  nastepwacy: „Na 
zułowem stanowisku naszego ży- 


ar 


polityczi:cz! pragazli! »y śmy 
mieć ludzi me tylko zacnych, lecz i 
rozumnych, politycznie wyszkwlo- 
nych i w życin doświad:zonych. O 
dotychczasowym naszym czoło- 
wvin przedstawicielu, zawsze i 
wszędzie można było usłysz: ć tyl- 
ko jeden przymiot „zacny“. Prócz 
tego nikt i nigdy nie dopatrzył się 
u niego innych zalet, a  przedce 
wszystkiem rozumu. Sądząc po ca- 
tej akcji jego i jej skutkach, przy- 
chodzi nam stwierdzić z żalem, że 
poza tą skromną  „zacerością , nie 
było tam niczego wi:cej. Samen 
zacnem prowadzeniem życia, I1oż- 
na wprawdzie osiągnąć Królestwo 
Niebieskie, lecz doprowadzić uuród 
do państwowości własuci, du tego 
potrzeba mieś deszcze i Juży iir 
nych zacności”'. 

Po takim policzku moramym dla 
|etruszewicza i „rzą.lu' jego, nie 
zechce «chyba opozycja trudowu 
popierać dali jego awanturniczycih 
planów tem bardziej, że Ame.yha- 
rice nie zechcą ich już nadal finan- 
sować. 


Dr. M. Lozynskii umieścił w ty- 
godniku berkńskini „Ukrażński* Pra- 
por* żałosny artykuł o pomos mate 
rialną dla emigrantów ruskich, gdvż 
giną z głodu. Giodują więc członko- 
wie „Nacjona!nej Rady“, b. urzędni- 
cy dyktatury, studenci, wdowy i sie- 
roty po oficerach U. G., A. a Dr. Ło. 
zynskij obwinia społeczeństwo rit 
skie w Małopo!sce wschodrniei, ża 
grzyczyniło się bezpośrednio do tej 
rędzy, gdyż stanowiskieni swojen 
wobec emigracji zniechęciło Amery- 
kanów do  Dosyłamia pieniędzy. 
Przed tym zarzutem broni się „Dito“ 
stwierdzając, że ieszcze przed półto. 
ra rokiem „Rada Międzypaityjna* 
wzywala emigrację do masowego 


dh 


się zamknęły, stanął PE EE Re i adi W | E Oa a Ja SERW Bura GO żoną, 
spcirzał w nią, a oczy gorzały tmi 
jak żużie. 

— Słyszałaś?... Teraz dopiuro się 
zacznie!.., 

Jak echo powtórzyła  zble!ałemi 
wargami: 

— Zacznie się.. — I krzyż pod 
kaftanem ukryty Ścisnęła w garści 

Nastały znów dni niespokoyie, 
pełne wychyla się z chaty, wytę- 
Żżań wzroku na drogę od miasta, za- 
pytań we wsi, niby niechcący -rzu 
cowych, niby niechciwych odnowie- 
dzi. Nadeszły noce. w mrokach je- 
siennych bez snu, czujne, rczszepta- 
ne w krótkich pytaniach: „Cóż te- 
raz” co robić?“ 

— A nica, Czekajmy... 
wiadat sobie wzalem. 

Lecz poza własnym o sienie njc- 
tokoiem, czy nie mocniej ieszcz» 
ácimowała Michała troska 3 dzie- 
dzica. W więzieniu? kuty? Znaś 
gò w bitwie pojmali? Co z "im zte- 
Lią? Więzienie nadal czy katorza? 
I dreszcz zgrozy go przejmował, a 
wzerzić serce ściskało się boim vie. 
wymownym. 

Czasami nocą, gdy go sen odbie- 


= odpo- 


powrotu do kraju z wyjątkiem küikn 
potrzebnych za granicą dzialaczy, 
lccz wezwanie to zignorowane. Wy. 
giera się również „Dilo“ wpływania 
na Amerykanów, a przyczy::ę zła 
widzi w dziaialności dyplomacji ru- 
skiej „Cień 14. marca 1923 — pisze 
„Dilo“ — będzie wiecznie pzześlado. 
wać dyplomatów naszych, którzy 
dłuższy czas nie tylko sami żył w 
sztucznym Śnie Hipnotyczny, lecz 
także wszystkich ; wszędzię karmii 
baśniami «z tysiąca į icdiej nocy 
Lecz najgorsze w tem wszystkierą 
to to, żę daleko patrzący dypłomaci 
nie zdołali nawct wywalczyć dla e- 
migracji wolnego pbowrelu dv ziemi 
rodzimoj. 

Artykuł p. L. w „Ukr. Pruporze” 
(organ Petruszewicza) nazywa „Di 
ło“ napaścią na społeczeństwo n: 
skie, a co do Amerykanów io stwier 
dza, że „mnie: į więcej polityjzni © 
migranci, orawdopodobnie przez 
chreniczne bezrobocie — wywoła! 
w prasie amerykańskiej taki dzik 
siec rwymysłów, podejrzeń i inst 
ruacji przeciw krajowym kołom $ 
to w końcu obrzydlo i ziomkom a 
merykańskim i on; aż publicznie za 
częli bronić sie przed powodza poli 
tycznej Wrodukcji emigracyjnej. 

| nana © a a R 


„Nowa Jerozolima", 
(Telegram „Gazety Lwowskiej’) 
Gdans: 19 +t. zmia. 
„Baltische Presse do œi, ż 
»d pewnego czasu wśród ży 6 
zdańskich stwierdzono szereg w 
dadków przy ęcia reli'j cz7eś 
:ús iej. Neofici uiworcyli ws ol 
sm rę, która pr ybra'a nazwę „Na- 
vej] roz imy* i otworzyła adasi ą 
ka licę, nad którą zna duesi- na- 
JiS; „Z aleźliśn, ba ierie*, 
maz Z. 


Nowa fala terroru w Fosji. 

(Telegramy „Qazety Lwowskiej" .) 

Moskwa 19 $ yLz ia. 
W ciągu ostatni.h 18 g azin 
aresztowano około 4000 sób. 
Wczoraj w Operze przeprowadzo- 
no masową rewizję u siedzących 
w droższych miejscach. A.eszto- 
wania te są powrotem do polit ki 
t roru. Moskwa przy! ie ra zw lna 
<y.f,d przypomina ący r. 1920. 
widowiska i resiauracje pusie 
Ruch zamiera już o 10 wieczor. m. 

po 0 A 


żał, wstawali oboje i cichuczko, aby 
ich dzieci nie dostrzegły, wy:nykat 
się va próg chaty. Stali, spoglądając 
tam, gdzie niegdyś była lworska 
stodoła, a za nią do dziś rosły trzy 
stare sosny o'brzymie, Aż ieduej no- 
cy Michał nie zdołał slrzymać nie 
Lokoju. Wystriął się cicho za wrota, 
rozg!tądnął sg bacznie, a vie spe- 
strzegając nikogo, miękkim, rysim 
krekiem Śpicsznie puścił siy, drogi. 
Szed! tam, w stronę susen. Zona v- 
czekiwała go na progu. 

— Ieg? — spytała Do7 m, 
kiedy wrócił. 

— Niętknięte — rzekł, 


< Poci Wee Gada dzieki <= 
westolmęła — A niki cię nie wi 
dzaj > POWNO? 

-— Nikt. 


Lecz ona miała vikas watośwość 
w tej miierze. 

-— Miela! -— szepueła goraco — 
a ty sie pomódi po katolicki — > 
Matki Boskiej, do Ostronratnskie.. 
Michał, zrób to! Ja cię oroszę! 

Usunął ici rękę, czepiaiącą się 
blagalnie jego riesi i 


(C. d. 1.) 
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NASAEK 
Uazia: Voosi w swigzku państ: 

bałtyckich jest konieczny. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”) 
Rewel, 19. stycznia 
Niezbyt przychylnie dla Polski u- 
sposobiony „Reweler Bote“ zamiesz- 
cza artykuł poświęcony problemowi 
Związku Państw Bałtyckich. Dzien. 
tik podkreś!a, że do tej pory odby!o 
się już 14 konferencii państw bałtyt. 
kich, poświęconych temu problemo- 
wi. Umowa estońsko-łotewska jest 
pierwszym krokiem na drodze do 
Związku bałtyckiego. Udział Polski 
w związku należy oceniaż ped ką: 
tem widzenia nieuregulowanych pol- 
Sko-rosyjskich kwestii spornych, E 
weutualuy konflikt w tych sprawach 
rozciągnąć może swe skutki również 
i na państwa bałtyckie. Jednakże 
dotychczasowe doświadczenia 
państw bałtyckich wykazały, że w 
szezerość pokoiowych zapewnień 
sowietów wierzyć nie można, gdyż 
obok rządu działa w Rosi hi. Mię. 
dzynarodówka, która dąży do wy- 
wołania przewrotów socialnych, a c 
za tem idzie. do upadku państw bał. 
tyckich, Z tych też względów ko 
nieczny jest udział Polski w związ 
ku państw bałtyckich, jako gwaran- 
cia utrzymania egzystencji państw 
kałtyckian, dopóki nie nastąpi istota 
zimiana w tendencjach politycznych 
Rosji sowieckiej, Czasu, w jakim 
1uoże się ta zmiana dokonać, oczy- 
wiście określić nie podobna, 
z 


spotkanie Mussoliniege z Fasi- 
czem nastąpi w styczniu. 


(leciegram „Gazety Lwowskiej”) 
Rzym, 10. stycznia. 
W przeciwieństwie do  dotych: 
czasowych doniesień podają dziensi. 
ki, że spotkamie Mussoiiniego z Pasi- 
czem nastąpi w Rzymie z końcem 
stycznia. Przy tej sposobności zosta- 
rte podpisany traktat. Oczekiwane 
jest załatwienie kwestji, które są ie- 
szcze przedmiotem rokowań w ciągu 
dni najbiiższych. Idzie głównie 3 
sprawę portu Fiume, Przed podp*sa: 
¿iem traktatu nowe wybory nie będa 
rozpisane. Jeżeli dekret o rozwiąza- 
niu izby będzie mógł być ogioszony 
z końcem Stycznia, nowe wybory 
udtędą się w kwietniu. Gdyby og:c- 
szenie o rozwiązaniu parlamentu na 
stąpiło w lutym, wybory odbędą si: 
w maju. „Corriere d'italia” donosi, 
że granica bedzie przesunięta na ©). 
szarze kittu wsi chorwackich wcho- 
dzących obecnie w skżad okręgu Fin- 
"nc, Dziermik wyjaśnia. że traktat 
który ma być podpisany, nie będzie 
ani traktatem obronnym, ani zaczer- 
nym, a dynie traktatem ventral- 
nym, 
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Budżet Rosji. 

(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 

ośkwa 19 8 ycznia. 
Budżet Rosji sow. na r. 1923/2! 
wniesiony pod obrady R. Kcmsa- 
rzy Lud. przewiduje w wydatkach 
205,116.000 czerweńców. Dochody 
rozk adają się następujaco: 57 miij 
czerw., Czyli 1, cochodów z ma- 
jatku państwowego, 148 milionów 
z wpływów uzyskanych 7 podatków 
pośrzdmch i bezpośrednich, Oje- 

racji kiedytowych i emsSyjnych. 
mnzzaff jo 
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Baldwin przed upadkiem. 
Co mówi Asq1'th? — Bezprzy(ładna zjawisko w historji Anglii. — 
Jakie stanowisko zajmie rząd francuski. — Francja i Ameryka 

na jed:ej platformie w sprawie uznania sowietów. 


(Telegramy „Gazety Lwowskiel”.) 


Londyn, 10. stycznia. 

W kołach polityczaych panuje 
przekonanie, że upadek rządu 
Baldwina jest nieunikniony. 

Przewódca stronnictwa liberal- 
nego Asquith, który zwolna powra- 
ca do zdrowia poczynii krótkie. u- 
wagi o obecnej 
Gświadczył on, że glosuwać będzie 
przeciw projektowi protekcyjs:emu 
Baldwina i nakłaniać będzi: do za- 
jęcia takiego samizge stanowiska 
swoich przyřació! politycznych. 
As:quith jest przekonany, że jeżoli 
nie całe stronnictwo t9 poważca iv- 
go większość jest przeciw stawia- 
luu przeszkód Labour Pariy w ob- 
jęciu przez nią władzy. Asquith nie 
przypuszcza, aby stronnictwo kon- 
serwatywne miało poi tym wzęglę- 
dem wątpliwości. Obigcie steru rzą- 
du przez Labour Party iest bəz- 
przykładnem zjawiskiem w historji 
Anglii, niemmiej jednak Labour Par- 
tv ma niewątpliwe prawo do nbię- 
cia władzy. W dalszym ciągu As- 
guith wyraził przekonanic, że rzą- 
dy partii pracy będą ogradiczone 
przez parlamentarny układ sił, któ- 


sytuacii w Anzlii. 4 


ry jest wynikiem ostatnich wybo- 
rów. Bądź co badź rzad partii pra- 
cy nie bedzie mosi powiedzieć, że 
va absolutnie woluą rękę. 
Paryż, 19. stycznia. 
„Petit Parisien“ zasranawia się 
nad tem, jakie bdzie stanowisko 
rządu francuskiego w raziz, gdyby 
argielskie ministerstwo spraw zagr. 
uznało de iure rząd sowiecki, Pi- 
sno dowiaduje się, iż pogląd fran- 
cuski na tę Sprawę jest prawie i- 
deńtyczny z poglądem rządu amie- 
rykańskiego, Franzia bądzie mozła 
uznać rząd sowietów jedynie pod 
następującymi warunkami, 1) rząd 
sowietów uzma ze swej strony dłu: 
gi przedwolenuć Rosji, których 
większość została zaciągnięta we 
Francji, 2) rząd sowietów oświad- 


czy. *ż jest skłoany zwrócić oby- 
watełom francuskim ich majątki 
znajdujące sią w Rosji, z których 


zcstali oni wywłaszczeni od cza- 
sów rewolucji bolszewickiej lub też 
zechce przyznać im sprawiedliwe 
cdszkodowanie, 3) powstrzyma się 
cd wszelkiej propagandy  rewolu- 
cyjnej we Francji. 

(EE „ZSE| 


Zniesienie ograniczeń kolejowego | Estona przgnie mieć przedsta- 


ruchu towarowego w Niem- 
czech. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Katowice 19 stycznia. 

Ogłoszone w swoim czasie da- 
leko idące opraniczena przewo- 
zowe ruchu towarowego na kol.- 
jach niemiecki.h a stojące głównie 
w związku z okusacją Zagłębia 
Ruhry zostaty z jednym ni.z a- 
czaym wyjątki m zniesiona, Obscnit 
zarzą zono jedynie, że przesyłk 
4 zewnątrz, przez .aczone do slacy: 
kupowanego ckręgn Renu i Ruhr 
oraz okręgu dyreicji kolejowe, 
Essen muszą być w grani znyc 
stacjach nizmiecki.h przeekspejju. 
wane a należytości przewozowe 
w tychże st cjach za linj: kolei 
niemieckich z góry opłacone. I rze- 
syłek takich ne won» obcążać 
zaliczeniami. 

EE 


U + 
komy rząd w Finlandii, 
(Telegram „Gazety Lwowskiej" .) 

Helsingfos 19 stycznia. 

Prezydent reputliki podpisa’ 
10m nac ę nowego gabine:u. Skład 
nowego gabinetu fińskiego jest na- 
stępujący : przewodniczący prol. 
Cajander, minister spraw zagrani- 
cznych Enckell, sprawiedliwość 
Dr. Lilius, spraw wewnętrznych 
Eskelae, obrony krajowej S._hwindt, 
fnansów Dr. Relander, oświaty 
soimatavta, rolnictwa Dr. Elfving, 
komunikacji i robót publicznyci: 
Skogstroem. minister finansów tym- 
czasowo będzie kierował mi ister- 
stwem handiu, Nowy gabihet bę- 
dzie rządem fachowym i pozosta- 
nie u władzy a: do czasu zwoła- 
nia uowegu pailamemtn, 
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wicie'stwo w Warszawie. 

{Telegram „Gazety Lwowskiej.) 
Rewel, 19 s:ycznia* 
Ministerstwo spr. zagr, zamie- 
rza powałać do życia jedno wspól- 
ne przed -tawicielstwo dyplomaty- 
c ne dla Rumunji, Austrji, Węgie 
i Włoch. W czese dyskusii ko- 
misji budżetowoj sejmu est. ńskie- 
go członkowie ko nisji zajęli edno- 
nyślne ctanvowisko, iż Esiorja 
musi mieć w Warszawie oddzielne 
poselstwo ze względu na wagę 

tej placówki dyplomatycznej, 

— —0 
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staesemamm © sytuacji Niemiec. 
(Telegram „Gazety Lwewskiej".) 

Beriin, 19 s.yczuia. 
Na zgromad.eniu iiemieckiej 
outi ludowej mówił miuister spi. 
agr. Stesemana o walce naí 
tchrą oraz o sprawie rzekom:go 
iesosza owania traktatu wersal- 
skizgo przez sojuszników. Miuis- 
(r wyraził nadzieję, że mę izyna- 
odowa komisja 124.czoznawców 
stóra zebrała się w Paryżu, roz 
"zygnie w krótkim czasie kwe- 
-ę, czy Niemcy mają piacić nic- 
łychane ciężary, wynikające z od 
zkodowań, czy też nie. W spra. 
wi: polityki wewaętrznej wyrazi 
stresemann nadziej”, iż marka ren. 
towa ustabilizuje się ostatecznie . 
że stabilizacja ta będzie trwała. 
Pozatem oznajmił _ minis'er, że 
wkrótce ustaiowiany będzie nowy 
banknot złoty, to jest mający po- 
kry ie w zlocie, 
EE. O TZWEENEESS CL - SWE ów 


REDAKCJA  „GAZEDA  LWOW 
SRIEJ* OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WOWCZAS. UuDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE- 
DAKCJI, NiE ZAŚ JEJ POSZCZE- 
uÓINYCH CZŁONKÓW. 
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Stosunzk Pinta do banku 
Ewi pico 
(Telegram „Gazety Lwowskiej”) 
Warszawa, 10, stycznia, 
Dnia 18 bm. odbyła się w Misi- 
sterstwie skarbu dalsza  konfizren- 
cia pod przew. Przezesa Rady Mi- 
Listrów p. Grabskiego, w której 
wzięli udziuł znawcy spraw finag- 
sowych Sejmu i Senatu, przedsta- 
wiciele nauki oraz życia gospodar- 
czego. Przedmiotem obrad przed- 
poludniowych był strawą tatutu 
Banku emisy'neg". Po przestawie= 
nin sprawy przez prezesa Komitetu 
organizacyjnego Banku Polskiego 
sen. Karpińskiego, wywiązała się 
obszerna dyskusji, w krórej wzię- 


li udział pp. Byrka, Gasiński, 
Kwiatkowski, Łypaczwicz, Michal- 
ski, Moraczewski,  Zdziechowski, 


Kempner, Krzyżanowsni, Kostane- 
cki, Majewska i Rybarski, Dyskusja 
dotyczyła stosunku Banku do Pań- 
siwa w sprawie udzialu  Państw'a 
w kapitale Banku Państwa, w spra- 
wie w!radz Banku i ianych. Czlem 
przestrzegania interzsów Państwa 
uznano za wskazane ustanowienie 
w Banku komisarza rządowego. 
Większość obecnych wy!azita rów- 
nież przekonanie o konieczauści za- 
strzeżenia w przepysaci puzeiścio- 
wych, że postanowienią statutu 
Panku, obecnie opracowaać, będą 
mogły ulec rewizji w kierunku za- 
pewnienia należytego wpływu na 
konstrukcję wladz Banku, w razie, 
gdy przez prywatnych akcionaru- 
szy pokrytych zostanie mniej, niż 
46% kapitału zakiadowego. Na p3- 
sedzeniu popołudniowe n zasiana- 
wiano się nad kwes.ją dopuszcze- 
nia transakcji w walutacn obcycu, 
oraz nad wiążącyni sie z tem DOI= 
biematem zmiany obecnie obowią-. 
zriących przepisów dewizowych. 
Wobec powziztej uchwały Rady 
Min, w sprawie dopuszczenia umów 
w zlotych polskich, uznano rozsze- 
izenic tego zezwolewna na waluty 
¿bce za zbyteczne i niewskazane. 
Przedpołudnisim większość z2- 
branych wypowiedziała się prze- 
ciwko zmianom. w obecnych prze- 
pisach dewizowych Wokazanem 
byłoby wprowadzenie takich zmian, 
które bedą w związku z otwarciem 
subskrypcji na akci Banku emi- 
svinego i z proiektowanem wy- 
puszczeniem pożyczki  walnioweli. 
Frzy rozważaniu wszystkich wyżaj 
nakreślonych problemów. panowała 
bezwzględna zgodność co do tego, 
że winny one byś traktowane z u- 
wzglednienien: zbliżającej się refor- 
my walutowej oraz związanej z tem 
sprawy Banku emisyjtiego. 
nn 


Sowa podwyżka dla robotników 
kopaln. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej). 
Katowice, 19 stycznia. 
Na ostatniem posiedzeniu przed- 
„awiceli producen ów węgla iro- 
botników ` przyznano robotnikow 
i10 pre. podwyżki Ze wzg'ędu je- 
dnak na działalność rządu w kie. 
runku możliwie najmniejszego 
bniżenia cen artykułów pierwszej 
b zeby, ceay węgiu ulegną pod- 
wyżce tylko 2/3 przyznanej ro- 
boinikom podwyżki. 
i O 
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D autonomię w Palatynacie. 


(Telegram „Gazety I.wowskialf.| 
Spira 19 styczni . 
Delegaci różnych warstw Ss» 
łeczny.h Pala ynatu wypowiedzie:. 
się wobec b:dających tamt. sio- 
sunki osób jednomy.lnie za wpro- 
wadzeniem autonomji w Palaty nacie. 
Konsul generalny w Monachju 
Cl ve przytył do Koblancji, gdzie 
informował się w sprawie ruchu 
separatystycznego w  Palatyracie. 
W ciągu dnia następnego konsul 
Clve konierowa! z przedstawici: - 
lami wszystkich klas społecznych 
Palatynatu, a mianowicie włościa 
"nami, prawnikami, prezydertemi 
i radnymi miast, przywódcami 
Związków zawodowych, dziennika- 
rzami, antyseparatystami i separa- 
tystami, wśród tych ostatnich z 
Bleiem, bezpośredn m następcą za- 
mcrdowanego Heinza, obecnie gł:- 
wą t. zw. rządu autonomiczn go 
Konsul Clive konterował również 
z komendantem sił zbrojnych fran 
„cusk ch gen. De Metzem i osobi- 
stościami urzędowemi. 
—— Nan 


Tendencyjne plotki czeskie. 


KTelegram własny „Gazety Lwowsk."). 
Praga, 19 stycznia 
(W) „Czesko-słowacka kores- 
pondencja* oficialny crgan rządu 
czeskiego, w artykule o probl - 
mach katolicyzmu na Wschodzi: 
donosi, że „Watykan zmienił sw: 
poglądy w sprawie nawracania 
Wschodu w ten sposób, iż misję 
tę powierzy Czechosłowacji, a 
nie — jak pierwotnie projck owa- 
no — Pólsce. Motywem zmiany 
planu Watykanu — iak twie:dzi 
klerykalny „Nasinec“ — są tarcia 
narodowościowe w Polsce, 
Wiadomość tą uważać musimy 
za tendencyjną, Watykan wie chy- 
ba najlep ej, że właśnie w Czecho- 
słowacji ludaość wys ęprie tłum- 
nie z rzymsko-katol Kościoła i 
tworzy własny Koś iół narodowy. 
|_| 
PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZE. 


TY ŁWOWSKIEJ*, PODWALE L. 3, 
I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5—8. 


| 
obrady nad prograniem prac sepio- 
wych, W sprawach polityki skarbo- 
| 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 1920. 


Uchwały P. S. L. 


Dodatnia strona poczynań obecnego Rządu. — Przyspieszenie 
reformy walutowej, — Ograniczenić wywozu produktów r.l- 
nych. — Obowiązek Państwa względem inwalidów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19. stycznia. 


(M. PSL. zakończyło wczoraj 


wej referowa: poseł dr. Byrka. — 
Stwierdzono, że dodatnia strona po- 
czynania obecnego Rządu jest w za- 
sadzie uzupełnieniem planu skarbo- 
wego Rządu poprzedniego. Jako u- 
łatwienie obecnemu Rządowi wpro- 
wadzenia ustaw o naprawie skarbu, 
przyjmuje z zadowoleniem do wia- 
domości, że Rząd p. Grabskiego sta- 
rął na stanowisku poprzednicgo 
Rządu co do konieczności przyspic- 
szenia reformy wałutowej i powoła- 
nia do życia Banku emisyjnego. — 
Klub PSL. podnosi jednak z naci- 
skiem, że opieranie naprawy skarbu 
tylko na zgłoszeniach wpływów po- 
datku bez równoczesnego bez- 
względnego prowadzenia rozpoczę- 
tej przez Rzad poprzedni akcii osz- 
czędnościowych może uniemożliwić 
wykonanie planu naprawy. 

Po sprawozdaniu posła Osieckie- 
go Klub postanowił domagać się jak 
najrychlciszego przeprowadzenia 
wniesionego przez Rząd p. Witosa 
projektu ustawy o parcelacji i osad- 
nictwie, której wykoranie winno 
iść w parze z likwidacją serwitu- 
tów. Dalej projektu ustawy o sfinan- 
sowanin reformy rolnei, umożliwia- 
iacci jcj wykonanie bez obciążenia 
skarbu. 

W sprawach programu gospo- 
Garczego złożył Sprawozdanie po- 
seł inż. Szydłowski. Klub uchwalił 
cGomagać się od Rzadu przynajmniej 
równoczesnego traktowania Spraw 
związanych z produkcją roliią ze 
sprawami przemysłoweni, a ogra- 
niczenie wywozu produktów rol- 
vych przez zakazy wywozu, oraz 
przez nadmierne opłaty wywozowe 
przy zastosowaniu zupełnej wolno- 


ci oplat wywozowych prawie 


wszystkich produktów przemysło- 
wych. Klub PSL. uważa za zgubne 
dia produkcji rolnei, mogący Się 
bardzo niekorzystnie odbić na bilan- 
sic handlowym Polski. 

Po wysłuchaniu złożonego przez 
posła Rusinką sprawozdania zarzą- 
du o pracy komisji społecznej, Klub 
PSL. uchwalił. iż uważa za niemo- 
żlhiwc w okresie naprawy skarbu 
przeprowadzenie ww dziedzinie |o- 
chromy pracy i ubezpieczeń spole- 
cznych ustaw, które obciążyłyby 
skarb Państwa. Jako jedyny wyją- 
tek od tej zasady Klub uznaje usta- 
wę o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, uzasadnionego niebez- 
pieczeństwem, płynącem z przewi- 
dzianego kryzysu przemysłowego. 
Klub uznaje za możliwe i potrzebne 
przeprowadzenie ustaw normują- 
cych wzajemny stosunek między 
pracodawcą a pracownikami. W 
celu położenia podwalin pod polski 
kodeks pracy, a mianowicie ustawy 
o umowie pracy, o umowach zbio- 
rowych i wreszcie ustawy admini- 
stracyjnej o inspekcji pracy. 

Stwierdzając niewygasły obo- 
wiązck Państwa wzgledem inwali- 
dów, jak również wobec rodzin po 
poległych i zaginionych, Kiub PSL. 
uznaje za konieczne skontrolowanie 
wysokości rent iawalidzkich, oraz 
świadczeń ze strony Państwa na 
rzecz tych rodzm i zastosowanie 
względem rent i Świadczeń walory- 
zacji. 

W zakresie zagadnień emigra- 
cyjnych, Klub PSL. uważa za ko-' 
uicczne stosowanie ułatwień emi- 
gracyjnych dla ubogiej ludności, po- 
szukującej pracy w zakresie opłat 
za pasporty, przejazdy, zawrzeć u- 
mowe dotyczaca emigracji z Rzeszą 
niemiecką. Położenie szczególnej 
wagi na działalność urzędu cmigra- 
eyjnego w zakresie opieki nad emi- 


grantami ze Stanów Zjednoczonych, 
unormowanie przesyłek pieniężnych 
od em'gratów do kraju 

Kiub dokonał! wyboru komisij 
prac sejnowych, do której weszi 
posłowie: Szydłowski, Kiernik, Deb 
ski, Rusinek, Byrka i Osiecki i se- 
nator Buzek, Wytrano nadto komi- 
się, która ma specjalnie zająć sią 
wprowadzeniem w życie powzię- 
łych uchwał, W skład komisii we- 
szli: posłowie: Szydłowski, Kiernik 
i Rusirck. 


Kronika telegraliczna. 


»— Jutro ma być ogłoszóna nominacje 
Zamoyskiego Ministrem spraw zagrani- 
CZNYCH. 

— Kierownictwo Ministerstwa pracy 
po wyjeżdzie o. Darowskiego do Mo- 
skwy obejmie podsekr. Simon. 

— Kcerfanty bawił wczoraj w Wiedniu. 
w przejeżazie do Paryża. 

— Wysokość przekazów PKO, ria być 
podniesiona dv 400 milionów. w mia- 
stach gdzie PKKP. mema oddzrułu do 
¿d0 mil; 

— Do Cherbourga przybył z Brazylii 

statek opiski „Lwów i pozastunie nadal 
w porcie czalsni naprawy v~: odzeń. 
50 kadetów polskich drogą na Havre i 
Gdańsk powraca do kralu. 
w Malborzu i Tvłżv odhyły się 
rozruchy, skierowane przeciwko prawi- 
ocwej organizacji wojskowej „Siuil 
heim“ 1 „Junger Dcutscker Orden“, 

*-— Na zarządzenie ministra spraw Wc- 
wnełtrznych wydalono z Franci dal- 
szych cómiu Rosjan i 9 obywateli au- 
striacki.h, za spekiulację na gieldzie, 

- Rzał iński przyjął zaproszenie na 
konferencję skandynawskich ministi ów 
spraw zagranicznych. majaca ste odbvć 
w Sztoeknojmie. Przedmiotem dyski 
leda kwastje ekonomiczno. datyczące 
tezpośczdnia interesów wszystkie 
państw skandynawskich. 

-- Wedle doniesień prasowych w miri 
sce wydalenych z Meklemburzji robat- 
ników polskich sprowadzano tam i roz- 
lokowano po majątkach brygadę Ross- 
bach. Żałmerze ci ruekon:o pełnić mak 
służbę stróżów "ociych. 

— Papiaski dolezat w Palatynacie Te- 
sta zachorewai poważnie i musi udac się 
z powrotem do Wioch 

— Wskutek csatniego trzęsienia ziemi 
w Japonii oomesło śmierć 30 osób. Ko- 
mmmikacia westeta przywrócona 
|  —— — ONE =uamajj 

Telefon nowy Acvjnej Spółki Wy- 
dawniczeł posiada nr. 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywoluje 
wiele nieporozumień. 


Z 1EATRU WIELKIEGO. 


(„Danton“, drewat w 3 aktach Re 
main Koilauda (crzekład Jana Paran- 
dowskiego) odezrany w dniu !3, sty- 
cznia 1024 r.) 
Lwów, 10 stycznia. 

Znakomity powieściopisarz pra- 
gnal spopularyzować na scenie wiel. 
ką rewoktcię francuską, stwarzanie 
epopeje, zamkniętą w kiikunasiu od 
rębnych utworach.  Żamierzonego 
azicia nis dokonał: poprzestał na 
trylenji: „14. peas „Danton, „Wi!- 
ki“, Jest to raczej barwna iiustrac'a 
dziejwwego przełomu. niż tragcaja 
we właściwem słowa znaczeniu, ini 
mo to posiada wartość artystyczną 
wieską, Świadcząc dobitnice, Że wy 
szła z pod pióra znakomiicgo pisa: 
rza, 

W spisie asób, wysręmiących w 
„Dantonić”, charakteryzuje Rollanr z 
fotograficzną ścisłością, z giębokiem 
a subtelncem wniknięciem w ch psy- 
chikę wszystkie główniejsze postaci. 
Ułatwia to zadanie reżyseni w wy: 
sokiej mierze, zarazem jednak potę 
guie iej odpowiedzialność. 

„Danton to 35-letni „Gargantua“ 
szekspirowski, jowiainy 1 olbrzymi 
Twarz doga, głos byka, Czoło w tvi 
cofuięte, oczy iasno niebieskie, śmia. 
łe, nos krćżk.. szeroki, warga górna 
anicksziaicona blizną, szczęka ciąż- 


ka, gwałiowna. Atletyczny, sangwi- 
uenv.“ 

Równie szczegółowe i plastycz- 
nie scharakteryzował antor typy de- 
putowanego, dziennikarza Kamila 
Vesinoulas; b. prezydenta Konwen 
tu, deputowanego FHeraulta de Sè 
chejlcs, oraz deputowanego Philip- 
caux, jako przedstawicieli umiarko- 
wanego odcieria i ich wspólników 
w pracy rewolncyjnej, chorych. pół 
dzikich fanatyków: Robespierre'a. 
Saint Justa, Biliaudsvareme i Ya- 
diera. 

Odegrany wczoraj dramat to wal- 
ka gasmącezo bożka rewolucii, Dan- 
tona z rosttącem uowem jej bożyse 
czem —- Rohespierrem. Obaj dążył 
do jednego celu odiniemnenii drogami 
i, iak zwykle w tego rodzaju kata- 
kliamach, jeden E musiał, bo 
przeszkadzał zatnierzeniom ; ambi 
ciom drugiego. Wygrywa zręczniej- 
szy iw danej chwili mocniejszy: 
Danton idzie pod gilotynę, idzie tarm 
gdzie pierwej wysla! tyłu iniych i 
dokąd po nim powędrują  dzisiejs: 
panowie sytuacji, Odnosi wprawdzie 
raz jeszcze pełny sukces oraiorski w 
sali rozpraw sądowych, Morywa 
ttum, lecz zręczny manewr Vadiera. 
ozmajmiającego głodnemu 'motłoch »- 
wi, iż przybył nowy transport mąki. 
rozwiewa ostatnie jego złudzenie 
zwycięstwa. 

Głodomory pędzą po nową zde 


nyc, zapewniająca im jeszcze bodaj 
kika dni miarucj cgzysteńcji, szla Są- 
Jowa opróż ra się. a Danton idzie na 
śmierć z godnością, z wiarą, że i ta 
ofiara konieczna jest dla świetności 
młodej republiki. 

Idzie z powagą i z wiarą w Swoią 
siłę, w swoje zasługi i znaczenie, w 
przeciwieństwic do  dziemnikarza- 
pocty Kamila Desmoulins, który ry- 
mami swymi rozpłomieniał zamków 
wszczepiał w nīch poczucie siiy, te 
raź zaś, na widok gilotyny, traci wia 
dzę panowania nad swymi nerwawi 
posuwa się do płaczłiwych bróśb o 
darowanie rzekomycii przewiuień. 

Autor pragnął stworzyć z Danie- 
ua — mimo wszystkie jego wady — 
postać poszagową i dopiął tego 'w 
„tocie, W pierwszym akcie mewy- 
'ażnie zarysowany, wyrasta w akcie 
irzecim ną bohatera w pełaem zna- 
czeniu wyrazu, ma nim skupiała się 
uwaga widowm, on był osiy, około 
której obracało się wszystko. 

Szedłem na premierę z uszuciem 
leku, przyznaję to otwarcic, Stwiar- 
dzam równocześnie z cala bezstron- 
rością. że doznałem miłego rozcza: 
rowania. Odtworzenia postaci Dai- 
tona wziął na swoje barki p. Jerzy 
Rygier t wygra! batalię. To nie ulega 
watpliwosci Uciarakteryzo wany ka 
pita:nie, ŚcKle wedle wskazówek au 
rozporządzagąc odpowiednią 
skałą głosu, przestudjował powierzo- 


SET 


ną sobic rolę sumiennie i odniósł suk, 
ces, Był w razie potrseby „owialuy 
i siny, a Scenę śmiechu w sali roz 
praw odegrał bez zarzutu. Raz jesz: 
cze powtarzam ze Sszęzesciu zadu: 
woleniem, se artysta ten zuaidhije się 
w stadium stałego a piękuego roz- 
woju. U jednych przekanmyv taki 
ioment zawważyć można rędzei, u 
inych później, Dobrze. że zaistniał. 

P, Rygier zapewnił Jramatowi 
kollanaa powodzenie na naszej sce- 
nie, pierwszej w Polsce, bory vającei 
się do wystawienia niełatwcgyo da 
reżysera dziela, Obecnie w pięknym 
przękładzie Jana  Parandowskieza 
pomknie ono do Warszawy, udzie 
stanie się polem popisu dia Fronkta, 
do Krakowa ? dalul. 

O reżyserze wsponmiało:n roz- 
wmystwic zaraz na drugie iiwejscu, 
oil bowiem, obok p, Ryyriera, srat do 


pokonania. zwłaszcza U nas. nai- 
większe trudności.. P. Czarnowski 


wybrnął obronną ręką, tłum w trze- 
cim akcie ruszał się żywiołowo, brai 
udział w toczące, się struszeej wal- 
ce na śmierć i życie dwu poteg, 
współdziała: bohaterami dranratu 
A trzeci ten akt to najważniejszy 
atuż w dziele Rokanda, napisat on 
Jaú, dia tezo końcowego poćeżnego 


cfoktu, dwa poprzednie, z x órych 
pierwszy stanowi niejako rodzai 
ystepu, drugi, w pierwsze: swojej 


połowie zwłaszcza, nudzi i "uzy. 


mogłaby wy. o. ać 


| Venizelos 


Stanowisko Grecji wbs | Poinrarb a knus Grecji w:b:c 
Włoch nie jest wrogie. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”.) 
kzym, 19 styczni-. 
Jak donosi „Co ti-r- della S ra“ 
Venizelos zaprzeczył w rozmowie 
4 dziennikar.a i, jakoby Grecja 
ajmowa'a w'iec Włoch wroge 
tanowisku, Jed ą kwestą, która 
zalarg, jest 
ies cz: tylko sprawa Dodekanezu 
wyraził życ ne, by 
"między Włochami a Grecją zapa- 
rowała rychło a:mosf.ru przyjaźni 
i zaufania. i: 


Rokowania w sprawie utwo- 
rzenia reńskiego Banku emis. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej.) 
Bonne 19 sty._2ni . 

R kosnania babkierów na: reń- 
skich i bankierów francuskich i 
be'gijskich w sprawie utworzeni 
reń ki.go banku em s inego, wobec 
nowych ustępstw poc yrionych 
przez rząd Rzeszy, zosia y podjęte 
na nowo. Otwarcie binku emisy j- 
nego oczekiwane jest w niedaiekiej 


przyszłości. 
——N 


Pofrącanie podatku dochodo- 
wego w r. 1924 


od dodatków drożyźnianych oraz 
jednorazowych wynagrodzeń wy- 
płacanych w ciągu miesiąca po do- 
konaniu wypłaty pohorów stalych. 
Lwów, 19, stycznia. 
Celem ustalenia w sposób nie- 
wątpliwy postępowania przy po- 

Uącuniu w r. 1924 podatku docho- 
dowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za na- 
iemną pracę, a w Szczęgó.ności 0% 
dodatków drożyźnianych, wypłaca- 
nych w ciągu miesiąca już po do- 
konaniu wypłaty poborów stałych 
Ministerstwo skarbu  wytaśniło 
jek następuje: 

Gdy wypłata dodatku  droży- 
źnianego wzglednie innych dodat- 
kowych wynagrodzeń  periodycz- 
nych następuje w ciągu rniesiąca, 
iuż po dokonaniu wypłaty pobo- 
rów starych, wówczas celem usta- 


| MOBO E 

to jest tego przyczyną, 'zy at 
tor, czy artysta, odtwarzający po: 
stać chylrego Robespiarre'a, niş 
cherałbysu rozstrzygać bezwzgjędiie 


le sisnącego się pod pióro pytania. Naj- 


prawdopodobniei obai. Rolland, wy- 
posażywszy Dantona we wszystkie 

chy swego talentu, potraktował 
'przeciwmika jego doś po macoszemu. 
p. Edward Gliński grał bardzo sta- 


ranie, Robespierre jego wykazywał 


lik wiele niedociągnięć, nie bu- 
dzi} grozy. 

Vobry był przeważnie p. Macian 

elytski jako Kamil Desmoulins; bar 
dzo dystyngowany ; piękny p. Bote 
siaw Brzeski w małej rółce keraulia 
de Secholles: odpowiednio brutalny i 
żywiołowy p. Ferdynand Sarnowski 
iako generał Westermann. Pp. Mar- 
jan Bielecki i Henryk He!ski-Kowa!- 
ski grali bardzo starannie, przeszar 
żowali jednak w zewnętrznej cha: 
raktervzaci, odbiegajacej daleko od 
wskazówek awtera. choć brzmią one 
tak jasno 1 mfedwnzaacznie, W epizo. 
dach ról nie zepa pp. Dęhicka, Ry- 


„jeka, Ładosiówna, Tartakowiz 
Posiadłowski. Karski, Dobrski i 
Czaki. 


Wczorajszy wieczór. to — mim» 
-szystkie niedociągnięcia — ieden z 
Hłusów kierownictwa naszego teatru 


Micha! Rolle. 


- 


AA i a MOCAMI, p Waloch LWOWSKA” 


z dnia 


20. stycznią 3923. 


Poincaré o kryzysie finansowym. 


Kurs tranka się podnosi. — Kiedy nastąpi steb lizacja fran- 
ców ? — lnterpelacja w sprawie polity i zagranicznej, — Nowe 
wybory odbędą się w maju. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”.) 


Paryż, 13. stycznia. 


Na posiedzeniu Izby deput. po 
złożeniu projektu ustawy przeciw 
spekulacji frankienn zabrał” głos 
Foincare i oświadczył, że rząd 
przywiązuie wielką wagę dọ jak 
najszybszego przyjzcia projsktu u- 
stawy i załatwienia sprawy. Kurs 
tianka już się poduosi. Wydatki 


muszą być pokryte. Najlepszą od- 
powiedzią na oszczerstwa zmierza- 
jące do podkopamia zaufania będzie 
zrównoważenie budżetu. Sytuacja 
wobec oknesu pracy i nastroju po- 
hcjowego poprawia się, Wbrew 
szerzenym wiadomościom sytuacją 
Francji jest kwitnąca. Izba najpó- 
źnie w man! bedzie mogła stanąć 
przed krajem z ustabiiizowaną wa- 
lutą i zatrzymać wzrost drożyzny. 
„eżełi Izka przychyłli się do żądań 
rzedu, to frank będzie sie mógł 
podnieść i usunie się narzędeia pio- 
pagandy wewnatrz kraju i poza 
granicą. 
Po 
Pouyssou 


deputowany 
interpelacie w 


premjerze 
zgłosi! 


sprawie wycofania przez rząd pro- 
jckiu ustawy  dotyczącez rent. 
Wobec sprzeciwu Poincare'go lzba 
w głesowaniu pestanowiia 204 glo- 
sami przeciw 180 odroczyć dyski- 
się nad interpełacią do końca po- 
siedzenia., Przy końcu pos':dzenia 
Bonysson domagał sie dyskusji 
Poincare zaś wi odroczenia. Izba 
c60 głosami przeciw 2i5 przyxęła 
wriosek o odroczenie interpelacii 
ia przeciąg jednego miesiąca, jak 
domagał się premijer. 

Na interpelacje w sprawic poli- 
tyki zagranicznej P>incare odpo- 
wiadaiąc na wywody oszczegól- 
nych mówców, m, in Flerioia, za- 
zneczył z zadowo!enier, że Heriot 
podobnie iak on nie godzi się na 
redukcje wierzytelności franucskich 
wobec Niemiec. 

Dzienniki donoszą, Że 
sze oświadczenie rządu 
działo wybory na miesiąc maj. W 
kołach parlumeniarnych sądzą, że 
wybory odbędą się prawdopodos- 
vie w niedziele, dnia 4 (naja br. 


WCZOrAj- 
zapowiie= 


lenia stopy procentowej podatku A 
dodatku drożyżnianego, 
innych dodatkowych wynagrodzeń ; 
należy za podstawę  przylu:ować 
obliczona w stosunku rocznym su- 
mę wyrm.aconega już EL 
via stalego i omawianych wynag 
dzeń dodatkowych. Jstalona w 
ten sposób stona praceniowa służy 
čo obficzemia podatku od dodatke- 
wych wynagrodzeń i ue może 
niec wpływuna podwyższenie po- 
trąconego podatku ba już wypiaco- 
nych stałych wynagrodzeń. 

I Przykład: 

Pracownikowi wypłacono. w dn. 
1 stycznia 1924 tytutum miesięcz- 
rego wynagrodzenia Staicgh sumę 
200,000.000 mk., od która potrąco- 
no według skali podane! w okólniku 
Ministerstwa skarbu z d. 13. gru- 
dnia 1923 r. L. DP. 10421128 
przypadający podatek w wysio- 
ści 7,000.000 nik. według stopy pro- 
tentowej 1'4%, 

W dniu 15. stycznia 1924 r. wy- 
płaca się temuż pracownikowi dal- 
sze dodatkowe wynagrodzenie p4- 
riodyczne (miesięczny dodatek dro- 
żyźniany) np. W kwocie 100,000.900 
mk, 


Celem obliczenia stopy procen- 
towej podatku od tego esiatniejgu 
wynagrodzenia przyjmuie się wy: 
płacone już 1. stycznia 19.3 r. 500 
milj + wymacone 15 stycznia 1924 
r. z mili, mk. razen be mii atk. 

(12 = 7,200,000 009% mk, od któ- 
rej to sumy według skali rznaczo- 
nej w wymieniorym ośdólniku Mini- 


sterstwa skarbu Z d. 13. grudnia 
1923 r. przypada stopa procentowa 
HT: 


Siużboďawca winien przy WV- 
płacie wynagrodzenia pena waga 
w dniu 15. siycznia 1924 r. w kwo- 
cie 100 mili, mk potrącić Mo r 
w kwocie 1,700.00% nk. 

I. Pracownikowi, o którym nio- 
wa w przykiadzie I w daiu 20. 
stycznia 1924 r. wyfiocu się. 

1) dalsze uzupcinienie :niesięcz- 
"ego wynagrodzenia w kwocie 50 
milj, mk 


wzgl l 


2) remunerację wzziędnie zapo- 
mogę jednorazowa w kwocie 209 
inik. mk 

Celem ustalenia stopy procento- 
wa; ad tych ustatlnich  wynagro- 
dzeń przyjmuje wypłacne w 
driu 1. stycznia i 15. stycziia 1924 
wynagrodawie 500 miji. mk. 
wypłacong Ma siReza 24 r. 
FQ mili mk. razem 650 mtj, bk. 
X 12 = 7803.000.909 mk. Da tcj 
kwoty dosicza żię 'eduordzowe wy- 
uwagrodzewie wyblacane 20. stydz- 
nią 1024 r. w kwocie 200 mil, nk., 
co stanowi sime 8,0090,900.900 zak. 

Poniewaz siopa procentowa od 

miliardów mk. wysosi wedlug 
skali podanej w wymienbnym 0- 
kójniku Ministerstwa Skarbu z dn. 
S grudnia 1023 r. 2% przeto przy 


SiE 


= 


1„ 
wypłacie od powyższych wynagro- 
dzeń w dniu 20, stycznia „924 r. W 
kwocie 250 mi. mk. podatek przy” 
padaiący do potrącenia wynosić bę- 
dzie 5 milj. mk. 

EE 


Z MUZYKI 


Wieczór kolend „Chóru Techni- 
ckiego“. 
Lwów, 19 siycznia. 
Świetne tradycje „Chóru Ttecl- 
nickiego“ odżyły na nowo od cza- 
su, gdy batutę nad tą drużyną obiął 
ponownie twórca tego chóru p. 
Bronisław Wolistahl. Co -działać 
potrafi twórczy i prawdziwie du- 
chem artystycznym owiany dyry- 
gent, tego dowody złożył onegdaj 
Chór technicki na wieczorze kolend 
sali Kasyna miejskiego. 
Predukująca się drużyna teclni- 
cka, złożona: z trzydziestu kilku 
śpiewaków, nie rozporządza nad- 
zwyczajnym materjałem głosowym 
(szczególniej w pierwszych teno- 
rach), pomimo tego, precyzja Wy- 


1 


borna, wzorowa deklamacja, czy- 
stość intonacii, jednolity oddech i 


kunsztowna dynamika, stawiają ją 
w rzędzie naipierwszych zespołów 
śpiewaczych. Pałeczka dyrygenta 
wyczarowywała z tych prostych 
kołend (układ Jana Galla) całą ska- 
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lę potężnych zaprawdę wrażeń, 1 
dała nam przedsmak tege, jak wy- 
kona w najbliższej przyszłości kom- 
pozycie o bardziej kunsztownej har- 
monizacii Sołistką wieczoru była 
ceniona śpiewaczka p. źołja Drex- 
lerowa, która z wielkim smakiem i 
sporą dozą uczucia odśpiewała ko- 
lendy w układzie Niewiadomskiego 
i Dra Weigla. Akompaniował solist- 
cc niezwykle wytwornie piof. dr. 
Kasper Weigel. Licznie zebrana pu: 
bliczność darzyła wszystkich wyko» 
nawców  długotrwałymi oklaskami. 
W zastępstwie 
Stanisław Lipanowicz. 


Howa wystawa w „Zachęcie“, 


Lwów, 18. stycznia, 

Nowa wystawa obrazów i dziel 
sztuki, ofiarowanych na rzecz To- 
warzystwa Straży Mogił Polskich 
Bohaterów we Lwowie otwarta Zo- 
stała w Zachecie, Salonie Sztuki 
przy ul, Legionów |. 7. 

Wystawa ta, obejmująca około 
10 obrazów, szczyci się takiemi na- 
zwiskamt  pierwszorzędnych mi- 
strzów polskiego malarstwa, jak 
Batowskiego, Fabiańskicgo, Fałata, 
Gawlikowskiego, Harasimowicza, 
Hawla, Horodvskiego. Kidona. Mal- 
czewskiego,  Pochwalskicgo, Roz- 
wadowskiego, Rybkowskiego, Soło- 
wijówny, Stefanowicza, Wodzinow= 
skiego, Wyczółkowskiego, Wygrzy* 
waiskiego i wielu innych, a oprócz 
nich kilka przedmiotow artystycz 
nego przemysłu i antyków. Że 
względu na cel patriotyczny podjął 
się zarząd Zachęty sprzedaży po 
wyższych dzieł sztuki zupełnie bez- 
interesowunie, dlatego nabyż je tam 
inożna po cenach bardzo przystęp* 
nych i uzyskać prześliczną, a zara: 
zem wysokiej warlości pamiątkę dla 
ozdoby swego domu 
Oprócz tego zwrócić należy uwagę 
także na obecną sczonowaą wysta- 
wę „Zachety“, inicszcząca w kilku- 
dziesięciu obrazach i rzeżbach obok 
prac wybitnych i zasłużoną sławą 
cieszących się artystow i artystek, 


iak Doręgowskiego.  Drexlerówny. 
Harasimowicza, MKonopackicj, Lan: 
żanki, Olpińskiego, Nowotuowej 


Podłewskiej i Reyznera, takže o. 
statnie kreacje Józefa Kidona, Lwo- 
wianina, obecnie osiudlego w Wat 
szawie i tam już zdobywającega 
sobie wielkie uznanie i sławę, jako- 
też szereg prac miłodych adeptów 
sztuki, rokującycn piękne nadzieje. 
AF i 8 


Gwów w cyfrach. 
PARĘ DAT STATYSTYCZNYCH. 
Lwów, l». stycznia. 
p.) Z wydawanego przez biura 
statystyczne m. Lwowa miesięcznika 
za październik, wyjmujemy Szereg 
dat. charakterystycznych dia warun. 
ków życia w naszem mieście, 


'udność środnią roczna liczy 
235704 głów, urodziw w mite 
siącu pażdzierniku było 253 


z tego rzym. kat. 10%, gr. kat. 53, 
ewang. 1, moiż, 78; dzieci Ślubnych 
uredziło się 197, nieślubnyca 71. 
chłopców 71. dziewcząt 65, nadto 
bylo 22 wypadki nieży:o urodzo+ 
nych, 

Zmiaiło w październiku 342 o 
sób, z tego 161 mężczyzn, 181 ka 
biet. Najwiecci zgonów przypada 
na dzielnicę II, bo aż 75 wypadków. 
dalej idą dzielnice: | -— 37 wypad- 
ków, UI — 31 wyp. IV — 17 wyb. 
V — 15, w szpitalach zmarło 14! 
esb, w przytuliskach 26. Przyczy- 
ną Śmierci w stosunku procenta- 
wym jest w pierwszym rzędzie 


1 mieszkania. 
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. gruźlica, dailei choroby serca i no- 
wotwory, 


Wypadki chorób zakaźnych nie 
były zbyt liczne, ogółem było 170 
wypacków, z tego na płonicę przy- 
pada 107, dur brzuszny 238, blomicę 
9, dur trzustkowy 9, reszta wypad- 
kéw przypada na krztirsięc i cze - 
wonke. 

Pogotowie ratunkowe  udzielilo 
poniocy w 623 wypadkach, z tego 
EJ5 w dzień, 108 w nocy. W miesią- 
„cu sprawo”dawczyni doprowadzono 
du miasta woedociągiem z Wok Co- 
brostańsuiej 5,902.509 hl, wody. 

Tramwaj przewiózż: 2,473.557 0- 
sób, podczas gdy w tym samy 
aniesiącu w r, 1922 frekweńncia wya- 
siła 3,452.315 osób. Przychód za bi- 
lety wynosił 12,590.049.000 iw paźdz. 
r. 1922 177,191.400), abonament 
2.287,781.000 (w paźdz. r. 1922 
£3,265.302). 

Pożarów było 26 wypadków. 

Ruch przyjezdnych wyuosii ogó- 
łem 43.343 osób, z czego 352 z za 
granicy. 

Ruch budowlany nakoniec w świe 
tle cyfr bardzo słaby. Udzieiono i8 
konseńsów na budowę nowych də- 
mów, a 13 konsensów na rekonstruk- 
cię i adaptacie. 


— 


Z teatrów Iiwowskich. 


Repertuar Teatru Wiefklegos 

Sobota, 19 bm. (popoł. o g. 3) „Ko- 
ściuszko pod Kacławicami* (dla mło- 
dzieży). 

Sobota, 19 bm. (o godz. 7) „Lakme“ 
(zośc. wyst. St. Szymanowskiej). 

Niedziela, 20 bm. o godz. 3 „Betleem 
Polskie“ (ostatni raz). 

Niedziela, 26 bm. o 7 „Danton“, 

Poniedziałek, 21 bm. „Trawiata* (zo 
ścinny występ Szymanowskiej). 

Wtorek, 22 bm „Danton“. 

Środa, 23 bm. „Madame Buterfly* 
(ostatni gośc. wyst, Szymanowskie;), 


Repertuar Teatru Małczos 

Sobota, 19 bm, „Dzwonek alarmowy* 

Niedziela, 20 bm. „Dzwonek alarmo- 
We więdztafiń, 21 bm, „Dzwonek alar- 
mowy“. 

Wtorek, 22 bm. „Dzwonek alarmo- 


Repertuar Teatru Nowości: 
Sobota, 19. „Księżniczka Olala'*. 
Niedziela, 40, „Królowa Montmartru" 
Poniedziałek, 21, „Księżniczka Ola- 
fa". 
Wtorek. 22, „Królowa Montmartru“. 
Środa, 23. „Księżniczka Olała". 


— 


Repertuar „Młodej Scenki”, W nic- 


kiedzielę, d. 20. stycznia „Sędziowie” 
Gt Wyspiańskiego, Początek © godz 
8. więcz, 


Dzisiejszy t. f. sobotni występ Szy- 
manowskiej w Lakme“, jak było do 
przewidzenia, poruszył żywo siery mu- 
zykalne naszego miasta. co zaznuczyło 
się zaraz w bardzo silnym pokupie h- 
któw teatralnych. Znakomita śpiewacz- 
ka zjechała do Lwowa na krótki tviko 
przeciąg czasu. W poniedziałek Śpiewa 
Szymanowska w „Traviacie“. 

„Dzwonek alarmowy". W Teatrze 
Małym co wieczora cieszy się ta świeci- 
na sztuka bardzo liczną irekwencią wi- 
dzów, którzy bawią się na niej znakon:!- 
cie. Kilka godzin beztroskłiwego Śmie- 
chu i wesołości nastręcza więc obeciie 
Teatr Maty. co w czasach ogólnej de- 
presii jest nic do pogardzenia. 

Potężne dzieło Rollanda „Danton“, 
franc obecnie w Teatrze Wielkim nod 
reżyserią dvr. Czarnowskiego utrzyma 
się prawdopodobnie dłużej na  afiszu 
tcadralwym ze względu na charakter 
widowiskowy. który wywiera sine wra- 
żenie. Dyrekcja zwraca mwagg, że wszy 
Sikst zcqioszewa na bilety Z prewincii 
ma razie We mega byè uwzylędnione, 
gus” najpierw musi deyv 
du waltu pabiczność Iwowska, Na ka - 
de pbrzedsiawienia „Dantonać kasv trzy 
dri naprzód otrzymują książki biietowe. 
"Można więc bez toku przy okienkach 
'Bzopauzyć się we wstępy, 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 19.3. 


P.: P. P. 


Senzacyjne aresztowania. — Obrzędy m sońskie. — Labiryr 

konspirecji. — Niebszpieczeństwo cla P.ństwa. — Udział iy- 

wiołów zagranicznych. — Karygodna lakkomyślność twórców i 
wyższych kierowników organiz cji. 


(Korespondencja własna „Gazety Lw.*l. 


Warszawa, 18. stycztia. 


Od dawna już zwracały uwagę 
przechodniów. nalepiane od czasu 
do czasu na ścianach kamienic, kart- 
ki z nieznanym nikomu podpiseni 
„Pogotowie Patriotów Polskich“. 
Ten i ów .wzruszył ramionami. — 
Wśród niezliczonej ilości stowarzy- 
szeń istnieć mogło i takie. Treść o- 
dezwy niczen: zazwyczaj nie zwra- 
cała uwagi. Nie było tam nic takie- 


go, czego nie możnaby pomieścić 
na szpaltach np. „Dwugroszówki” 


(Gazety Porannsi). 


Nikomu z  niewtajemniczonych 
nie przychodziło nawet do głowy, 
że jest to podpis organizacji konspi- 
racyjnej, sprzysiężenia, ambicjonu- 
jącego ujęcie rządów w swoje ręce. 


" Wkrótce jednak krażyć zaczęły 
po Warszawie wieści o spisku, przy- 
gotowującym zamach stanu. 


Wieści te znalazły potwierdzenie 
w smutnych wypadkach 11. i 16. 
grudnia 1922 r. Wówczas to po raz 


pierwszy wypłynęło w prasie na- 
zwisko p. Pękosławskiego, jako 
przywódcy zaburzeń. Niezbyt po- 


chlebne Komentarze niektórych ga- 
zet co do osobistości ówczesnego 
wodza ulicy, pozostawił p. Pęko- 
sławski bez odpowiedzi. Przyszły 
„dyktator lekceważył widocznie 
głosy opini. 

Z lekceważeniem też i pobłaża- 
niem potraktował uczestników tych 
wydarzeń ówczesny rząd gen. Si- 
korskiego. Nie ukarano nikogo. P. 
Pękosławski mógł prowadzić dalej 
swobodnie podziemną swcją robotę. 
Odtąd, po chwilowej ciszy. zaczęły 
znów z podziemia przenikać do 
Świadomości ogółu dziwaczne infor- 
macie. Ten i ów opowiadał, że usiło- 
wano go wciągnąć do organizacji, 
która taiemniczyrni obrzędami usi- 
tuje oddziałać na wyobraźnię nowi- 
ciuszów. Kandydata wprewadzano 
do pokolu. w kłóryn zastawał stół, 
ra stołe palące się czarne (?) świe- 
ce, a przy stole ludzi w maskach. 
Pewien inteligent na widok tych 
masońskich anachronizmów, nawy: 
myślał i odszedł. Można sobie wy- 
cbrazić jednak, że na naiwnych 
chłopców dekoracje takie działały. 

Sprawę szerzenia się tajnych or- 
ganizacii podnosiła niejednokrotnie 
prasa, poruszao ją w obradach sej- 
mowych. Władze policyjne jednak 
na teren ten nie wkraczały. Pod ko- 
niec jednak roku ubiegłego. nietylko 
iuż lewicowa, ale i prawicowa pra- 
sa, "dotąd ironicznie traktująca 
wzmianki o tajnych organizacjach, 
qrzestała istnieniu ich zaprzeczać i 
zasadniczo przyznawała  szkodli- 
wość konspiracji w Państwie pra- 
worządnemm. Artykuł w tym duchu 
ukazał się naipierw w „Gazecie 
Warszawskiej“. Ujmował on rzecz 
teoretycznie i przytaczał całe ustę- 
py z zamieszczoneco poprzednio 
na ten temat artykulu w „Blnszczu”, 
nie powołwiąc się zreszta ani na źró- 
dło. ani na autora. 


Byla lo gecs bardio niespodzic- 
wata, znaenja i dla znających się 
na sprawach konspiracyjnych, świad 
czące, że komuś wymtknęły się cugle 
Z iąksą = - : 


Potem przyszedł znany czytel- 
nikom „Gazety Lwowskiej“ artykuł 
„Dwugroszówki* (Gazety Poran- 
rei), mówiący wprost, że „Pogoto- 
wie Patriotów Polskich jest pułap- 
ką na ludzi uczciwych narodowcge 
sposebu myślenia. Jednakże po kil- 
ku dniach „Dwugroszówka” opinię 
tę cdwołała. 


I tu zaznaczyć należy, jak nic- 
bezpieczną rzeczą jest budowanie 
labiryntów konspiracyjnych. Wśród 
panujących w nich ciemności trudno 
iest zorientować się, z kim mamy 
do czynienia. z „lewicowym jenera- 
lem“, o którym tajemniczo pisała 
„Dwugreszówka', czy z jenerałem 
z armii carskiej... 


Po tem przygotowawczem o0- 
strzełaniu terenu, nagle padł grom 
z jasnego nicba Spokojny, sprawom 
sanacji skarbu oddany Rząd p. 
Grabskiego zarządził aresztowanie 
przywódców trzech „P.“ 


W Warszawie dotąd © niczem 
innem się nie mówi. Kursują komen- 
tarze, plotki, pogłoski, Wymienione 
są nazwiska wybitnych osobistości, 
zamieszanych w tę dziwną sprawę. 
Dochodzi się przyczyn aresztowań 
i rewizii Co do przyczyn, te tkwią, 
zda się, przedewszystkiem w fak- 
cie, iż do P. P, P. zaczęły przenikać 
żywioły komunistyczne, znajdujące 
dla siebie wspaniały żer na terenie 
naiwnej. z n:todzieńczych żywiołów 
"zeważnie utkanej konspiracii. Przy 
sposebności innych śledztw wpadły 


czynniki państwowe mna ślad tego 
procesu przenikania. Oczywiście 
«prawa, z dziecinnei do pewnego 


stopnia zabawki stała się tym spo- 
sobem- poważną groźbą dla Pań- 
stwa. Į tu podziwiać należy nie- 
cpatrzność i lekkomyślność tych, co 
duchowymi przywódcami tej mło- 
dzieży będąc, pozwalali jej błąkać 
się po krętych podziemnych dro- 
gach sprzysiężenia, narażając ią na 
niezawodne tam zetknięcie z ele- 
mentami zasadniczo wrogimi Pol- 
sce. Nie mówimy o p. Pękosław- 
skim lub Gorczyńskim, osławionym 
twórcy osławionego legionu przy 
armii rosyiskici Od postaci tego 
rodzaju nie wymaga się poczucia 
adpowiedzialności Mówimy © iu- 
dziach poważnych, w których mło- 
azicż ta wierzy. 

Nietylko iednak kwestja wpływu 
ua młedzież i wojsko wchodzi tu w 
gro. Sprawa ma 1 inną stronę. P. P. 
P. umiało przejmować tajemnice 
wojskowe. Znalezione podczas re- 
wizji plany fortec i kopie rozkazów 
mobilizacyjnych dowodnie o tem 
świadczą. 


I oto dzięki wewnętrznym zapa- 
som partyjnym, Gzięki bezscensow- 
nym knowaniom, po niciach niedo- 
rzecznego sprzysiężenia, niby po 
drutach telegraficznych  transpirują 
na Wschód tajemnice wojskowe 
Państwa Polskiego. Zdrada tai się 
po ciemnych kątach podziemnego 
labiryntu i gotuje nam klęskę. Czy 
można posunąć dalej karygodną lex- 
kurt odrrość ź u c. 


MARJAN IEMAR 


„Rumak uśmiechnięty”. 


Lwow, 19, stycznia. 


Ahscutnie i stanowczo nic radze ni- 
kemu Z Wiemy przyjsć na autorski 
wieczór irwnoru luturystyczicg który 
się odbedzie w medzielę d. 2-go (dwu- 
dziestego) stycznia. o godz. 4.30 (wyól 
do piatej) w sali „Bagatcii* (ul. Reita- 
ra 3) pod idiotycznym tytułem „Riumiak 
Uśmicchnęty", jako że udział w niw 
bierze Pruno Jasieński, znany Suesscr 
i auto” minieiszego Marjan Homar. Abso: 
lutnie i stanowczo odradzam wszyst- 
kim blizkim i znajomym kupić bilety (u 
WP..Seyfartha, ul. Ałademicka 6) za- 
iniast użyć ciężko i w pocie czoła Lliż« 
uicgo swojego zapracowanych pieniç- 
dzy na codzienny chlen, na codziennego 
Zalewskiego, codzienne kino, codzienne 
Lapierosy, czy codzietuny tramwaj U 
ważalbym to za lekkomyślność wołają 
cą o pomstę do iieba, za asumot da 
powszechnego zgorszenia, za zbyt ja. 
skrawy filosemmityzm (Suesser!) ij za ra- 
żacy dowód powszechnego zaniku do: 
brego sinaku, gustu i kultury. 

Nie, iżbym chciał tym tonem sym- 
tatycznym m! zresztą, poctom zaszko- 
dziać — broń Boże! Pana Marjana He- 
mara znam osobiście od urodzenia, pana 
Brumena Jasieńskiego poznałem już ro 
urodzeniu, a pama Suessera znam »d 
Liedawna — wszystkich trzech (zwła- 
szcza pierws/eso) bardzo cenię i powa- 
zam, ale zaręczam państwu. że ia w 
dzień ich wieczoru na widowni teatru 
„Bagatela“ nie będę! 

Stanowczo nie będę. 

Z następujących powodów: 

Przedzwszystkiem razi nmie u tyc 
trzech panów — u Hemara, Jasieńskiego 
1 Suessera — ten jeden fakt, że wszy- 
Scy trzej piszą wiersze. Jest to obiaw 
sinutny. Żyjemy w czasach ciężkich l 
poważnych w czasach. w których nie 
rymuje się nikt z nikim i n.c z niczem, 
w których wszelki świstek papieru po- 
tizebny iəst na banknoty, dzienniki ı D5= 
dania o zniżkę wymiaru podatku mająt- 
kowego, w czasach, w których jedynym 
wartościowo zadrukowanym papierem sa 
alacje — w takich czasach wisrszę są 
uuksusem. wszelakie próby rymowania 
nonrschsem, *warnowarie papieru zbre- 
dnią. a Kupowanie ksiażek — dobro- 
woinem skazywaniem się na dożvwatnią 
kuratele! Społeczeństwo nasze nie ma 
czay na poezję —- zajęte jest haussa. 
waloryzacją, podatkiem. karnawałemi a 
— po części — pracą. I dlatego «bsaiu- 
tnie nie należy popierać niczego, co ma 
zwiazek z poezia — a zwłaszcza z poe- 
zią satyryczną i wesołą. 

I oto powód drugi: „Rumak Uśnice- 
chutęty'* ma być wieczerem satyrv i hu- 
moru! Wszelka satyra, która powiada, 
że w Polsce cokolwiek jest złe — iest 
niecną intrvgą, oszczerstwem i krecic:r 
kopaniem dołków pod naszym młodym 
creanizmem państwowym. który sam w 
uice wpada! Wszelka wesołość jest zm- 
bna, puaieważ odwodzi społeczeństwo 
Gd bchaierskich zmagań partyjnych, od 
hawssv. waloryzasji. podatków i — po 
części —- pracv i dlatego absolutnie nie 
radze nikomu ść na wzwyż wzmianko- 
wany wesoły wieczór (!) humoru i sa- 
tyrv (!!1) pp. Marjana Hemara i Bruno- 
ita Jasienskiego, mime, że z pierwszym 
jestem prawie. że identyczny. a drug. 
także iest Suesser! 

Po trzecie — co po trzecic? 

Je dwa ważkie powody wystarczą, 

Osobiście jestem głęboko przekoria 
ny o ich słuszności. 

Ale nie wolno nikomu narzucać gwa 
cm swcisgo sądu. 

Jeże ktoś uważa, że poezja, satyra 
i humor mimo wszystko, nie straciły je 
szcze pewnego ursku — owszem niech 
idzie nieszczgsdy na ów więczór. A 
ktc z nas miał racię, o tem przukonae 
my sę wszvstzy w niedziełę d. 20-g4 
(dwmdziesiego) bm. (stycznia) w sa! 
„Bagatel“ o godz. 4.30 twpół do pią. 
tei. 
Skończyłem. Jeszcze tylko jedno: 
Caty powyższy artykuł uważam za 
niesmiaczaa, “ad wyraz niesmaczną auto 
reklame ze sir. p. Marranu Hemara i oto 
uuu trzeci powód do iywego potępie. 

kumaha Usmiec hniętegu” 

Dlaczego „Rumaka Uśmiechniętego"£ 
Niby, że — koń by się śmiał... 


My 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 0. stycznia 19.', 


Kronika. |iytuacja marki polskiej poprawiła się. | 


Sobota, 19. stycznia: Rz. kat.: Per- 
dynanda. — Gr. kat: Bohoj. Hosp. — 
Slow.: Ratymira. 

Niedlzicłu. 20, stycznia: 
'po 3 Kr. (r każ: N 
“low. Sebastyuia, 

R, 

(p.) Miaqowania. Min, pracy i opieki 
społecznej zaniusował p. dra Władystu. 
wa Stesłuwicza, b. Ministra [rczeSszn 
zakładu Bensyjnegu dla iunkcjonarhiszy 
wc Lwowie ©, dr. Stesłowicz abiął już 
urzęduwane z daiem 18 bm. 

Rada Ministrów  uchwałiła maożnik 
paborów urzędniczych ua luty ustanu- 
AIC na 502.064. 

Cena obiadów urzędowych w War. 
Szawie od wor wyrosi: 1,250900 1n.. 
cena uilsuu tramwaj. 250.000 nw. 

Związek Polaków w. m. wzywa 
wszystkich swych członków i sympa- 
fyków do gremjalnego udziału w po- 
grzebic  niendżałowanego  sSzerinierza 
idei polskiej wśród ludności żydowsk:cj 
b. p. Dra Elcazara Byka, który odbę- 
dziec się w niedzielę, dnia 20. bin, o g 
11. rano. 

Uniwersytet Ludowy wyświetla w 
riedzielę, dnia 20. stycznia o godz. 12. 
w południe w kinie „Marysieńka“ 
Lizepiękny obraz pt.: „Potega Dolara“, 
craz 2-aktowa koniedja pi. „Charles 
Chaplin piecze chleb“. Ceny micjsc zni- 
żcene. 

Uniwersvtet Łudowy. „U kolebki kul- 
tury". 2l-go poniedziałek: J. Paran- 
Uswski, „Bogowie Grech. 22-90 Wue- 
rek; Prol K. chyliński: „Demokracja 
Aten“. 28-70 środa; Prui. R. Gan- 
szvniez: „Współczesny ustrój 


RZ. Rune 
po Prośw. — 


dr. 
Aten", 
Saia Muzżcum Przemysłowego, ul. Het- 
mańska, godz. 7. wieczorem. 

L. T. Łyżwiarskie urządza w nic- 
dzielę 20 bm. wiuką zubawę kostiumo- 
wą z tańcami, ogniami  sztucztnemi, 
koncertem muzyki waskowej etc. 

Przeniestonie kolcłowej 2iercji colaej, 
Wedle zawiadonienia Dyrukcji kolei 
państwowych w Poznaniu przeniesiono 
z dniem 1 stycznia br. kolejową aiencję 
celną z Wronek do Drawskiego Młyna. 
Odprawa kolejowo-celna osób, bagażu 1 
towarów odbywa się cbeeme w Draw. 
skini Młynie. 

Łaźnia Ducherńskieęgo przyznała stu- 
dentom Politechniki 'wowskiej, człon- 
koni Bratniej Pomocy 50% zniżki w 
swym Zakładzie. Za zrozumienie po- 
trzeb młodzieży i przyjście jej z pomo- 
cą wydział Twa Bratniei Pomocy skła- 
da tą drogą zarządowi łaźni Ducheń. 
skiego jak najserdeczn'ejszę podlzięko- 
wanie, 

(ip). Z karty żałobnej. Wczoraj ra- 
no zmarł w naszem mieście radca skar- 
bowy dr. Eleazar Byk w 42 reku życia. 
BŁ p. zinarły hył dzieckiem Lwowa, tu 
urodził się, wychował, ukończył studja 
gimnazjalne i uniwersyteckie i tu roz- 
w iuł swoją pożyteczną, ideową dzia- 
łalność. Szczery patrjota-Pclak, od lat 
studenckich zajmował się żywo ruchem 
społecznym, pracując w stowarzysze- 
niach, jak i w publicystyce naduobywa- 
teleniem żydów w duchn polskim. 
Prócz problemów społecznych i ekono- 
nicznych zajmował się żywo sztuką, 
Pisywał artykuly z tej dziedziny do 
pism warszawskich ji krakowskich, a 
nadto był przez szereg lat referentem 
sztuki w „Wieku Newym*. Ostatnio 
miał zamiar doktoryzować się z historji 
sztuki jako uczeń prof. Antoniewicza i 
Podlachy. Był również członkiem lwow- 
skiego Towarzystwa Naukowego. D!u- 
soletnia choroba serca stala się przy- 
czyną śmierci tego człowieka niepospo- 
iitczo umysłu i krystalicznej czystości 
charakteru. Cześć Jego pamięci. 

Śp. Zygmunt Kędzierski. Wo Lwo- 
wie zmarł inżynier cywiny Zyzmunt 
Kędzierski. przeżywszy lat 65. Sp. 
Zmarły był precz szereg lat prezesem 
izby inżynierskiej. prezesem Kasyna 
miejskiego oraz człomiem Rady! miej- 
skiej. Pozrzzb odbędzie sie dziś o godz. 
3 popol. z domu przy ul. Ochronek 4. 

Konferencje kolejowe. Nasz kores- 
pondent donosi z Krakowa pod dniem 
18. stycznia b. r.: Od wczoraj odbywa- 
ją się w gmachu tut. Dyrekcji kolcjo- 
wej obrady Ogólnego Zjazdu dyrekto- 
rów Wydziałów handlowych wszyst- 
kich Dyrekcji polskich kolei państwo- 
wych lacznie z Dyrekcją gdańską przy 
<=dzfale delegatów Ministerstwa kolci 
żelaznych. Przedmiotaun obrad jest jed- 
nelite uregulowanie rozmaitych spraw 
+ dziedziny kolejowo-handłowej, oraz 
z zakresu przewozu i taryi zarówno W 


(Tełefones1 od naszego kore spondenta ekonomicznego.) 


Warszawa, 19, stycznia 

(5) W dewizach sytuacja nie- 
zmieniona, Brak większęśo zajnżere. 
sowania, Na gieldzie oficjalnej robio- 
no transakci: w Nowym Jorku ipo 
kursie niezmienionym, tj, 9.830 tys. 
urzyczem pokrywano wsiółkie zapo- 
trzcbowenia. Również z Krakowa, 
Katowice i Bielska donoszą 9 spokoj- 
nej tendencji w dewizach. Doiar u- 
trzymuje się tam w transakcjach 
miedsy bankami przy kursie od 10 
imidionów do 10.100 tys. Sytuacja 
marki polskiej ponraw'iła się również 
w Wiedmiu. Wiedeń oferuje dolar 
10.200 tys. Tendcacia w dewizach 
spokojna. W dziale akcyjtym zainte. 

* owaulię znacznie wzrosło, Prawie 
wszystkie akcie zyskały na kursie. 
Ożywienie w dziale akcyjnym trwa 
dalej. 

Wszystkie objawy na rynku gieł- 
dowym tłumaczą się w dalszym cią. 
gu ciasnotą pieniężna, wywołaną za- 
rządzeniem Min. skarbu. Większość 
przedsiębiorstw  przemysitowych i 
handlowych odsuwa już obecnie 


transakcje w interesie, Podatk; wa. | 


ioryzowane szczególnie podatek ma. 
dtkowy dosięga znacznej ilości ką- 
Litali interesów. Przygotowania 


o zalożciza Barku emisyjnego pro- 
wadzone są w szybkiem tempie. 
Jak wiadomo cdbyła się wczorai 
konferencja znawcow skarbowych 
pod przewodrictwem Min. Grabskie- 
go. Przykładano do niej bardzo wie!. 
ką wagę, ponieważ przednuciem 0- 
brad są tak ważme sprawy, iak za- 
łczenie Barku emisyjnego, oraz kwe 
stia złczalizowania obrotów waluta- 
mi zągramicznemi. Szczegóły *eszcze 
nie są dowładniec znane, a wiadomo- 
Ści podane dziś przez gazety +ą 
w tej sprawie sprzeczne, O jle bo- 
wiem urzędowo ogłaszają, że na 
ogół wypowiedziano się przeciw 
zmianom obeonych przepisów dewi- 
zowych, to prywatnie donoszą, że 
oświadczenie się za dopuszczeniem 
zwclnienia w dziedzinie dewizowe; 
w ograniczonym zakresie. a miano- 
wicie: 1) za nienważaniem za prze- 
stępstwa posiadania walut ubcych. 
2) za dopuszczewiem odbierania w 
barkach rachinków w walutach ob 
cych, 3) za zezwoleniem na oparcie 
kredytowe w walutach obcych, to 
wskazywałoby, iż w naibdższych 
dniach będzie sprawa ostatecznezu 
stanowiska Rządu wobec przepisów 
dewizowych wyjaśnioną, 


komunikacji osobowej 1 bagażowej, jak 
i towarowej, oraz ujednostajnienie od- 
rośnych przepsów i postanowień, 
względnie jednchte imterpretowanie 
tychże. Obrady pctrwadją kilża dni. 

Na dzień 10. stycznia br. zwołano 
tównież do Krakowa konferencję pre- 
zesów wszystkich Dyrekcji kolejowych 
w aktualnej obecnie sprawie reorgami= 
zacji kolejnictwa. 

Obywatelska ofiarność. Grono na- 
uczycielskie gimnazian SS., Nazareta- 
nek ws Łwowie uchwaliło składać ty- 
tułem „Daniny Oświatowej dla wschod- 
nei Małopolski* jeden procent swoich 
pboborów zniesięcznych i przesłału nalę- 
żytóść s„tycznową przez P. K. O. do 
rczporządzenia Sekcii Wschodniej TSL. 

„Lwów wesoły | smutny“ w R. P. 
„923, teka czterdziestu karykatur, w 
której K. Kostyrowicz opowiada praw- 
dziwe i zmyślone wydarzenia ludzkie i 
zwierzęce* — wystawiona będzie od 
niedzieli dnia 20. bm. w Tow. Sztuk 
Pięknych (ul. Dzieduszyckich 1., bo- 
czna brama Muzeum Przemysłowego. 
Fenieważ karykatury przedstawiają 
znanc ogólnie wvbitne osobistości na- 
szego miasta, aklualność wystawy po- 
winnu ściągać tłumy publiczności. 


Równocześnie trwa wystawa obrazów, 


art. mal, Marji Bianki. Zwiedzać można 
codziennie od godz. 10—3. Wstęp 300 
tys. mp. Dla młodzieży szkołnej 150 
tys. mp, 

Wywóz towarów do Gdańska, Z 
Gdańska pisze nasz xorospondent; Z po- 
woda wynikających często nieporozu- 
nień należy zwrócić uwagę intereszi- 
łów na te. że stacja koleiowa „Ciłańsk- 
Nanfahrwasszr - Zolliidand leży na pol- 
skim obszarze celnym, wobce czego nie 
są wyimagane pozwolenia wywozu dla 
przesyłek. których wywóz za wranicę 
jest zabroniony, a które adresowane są 
do tej stacji. Natomiast stacja „Gdańsk- 
Nauwiatrwassz: - Freibezrk" leży poza 
polskim obszarem celnym i przesyłki 
adresowane do tej stacji rmrsza być kry- 
te pozwoleniami wywozu, o ile wywóż 
ich za granicę iest zabronlonv. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy we Lwowie (ul. Karmelicka t. 4) po- 
daje do wiadomości. iż ma 3,500 wol- 
nych miejsc dla mężczyzn i kobiet, 
chcących wyjechać na wiosnę  bieżą” 
cego roku na roboty sezonowe, rolne do 
Francji. Wyjazd na podstawie kontraktu, 
podróż z Mysłowic do miejsca pracy O- 
płaca pracodawca. Pierwsze kontrakto- 
wanie w styczniu dla 1000 osób przez 
delegata Misji iraacaskiej odbędzie się 
28 t 29 stycznia bież. r. w Rawie Rus- 
kiej dla powiatów: Żółkiew, Rawa Ru- 
ska, Sokal i północna część pow. JAW- 
rów, zaś 30 431 stycznia i I lutego we 
Lwowie, w Urzędzie Pośrednictwa Pra- 
cy przy ulicy Karmelickiej |. 4, dla pc- 
wiatów: Kasnionka Strumiłowa, Radzie- 


AEON 
Z R o, 


chów, Bóbrka, Rudki, Mościska, Gródek 


worów. Dalsze partje będą kõntrukto- 
wahe w polowie lutego i w marcu br. 
Tramspori zakontruktowanych otejlzie 
do Francji w terminie późnieszym. o 
czem Urząd w swoim czasie zawiadomi 
intoresowanych. 

Poszukiwanie spadkobierców. Na za- 
sadzie rolacji konsulatu Rzpltej polskiej 
w Pittsburgu, komunikuje Minista stw 
spraw zagranicznych, 4. dnia 2. sierpnia 
1916 zmarł w Strone (stan. Keamysky) „W 
następstwic wypadu podczas pracy. 
meaki o Picercwski, psachudzący pra- 
wdupodobnic z Małopolski, gdziu zosta- 
wil wdowę i dzieci. Rodzinie zmarłago 
przysluguje prawo do odszkodowania z 
tego tytulu. Miniszerstwo spraw zagra- 
nicznych wzywa prawnyci spadxobiur- 
ców wyinienionzgo do złożenia naluży- 
cic ostemplowunych pedań, w których 
należy się powurać na Nr. K. IŁ a. 
609,24, 

Posiudzeie Wydziału matęm.-przyr. 
odbędzie się w poniedziaełk dnia 21 bin. 
o godz. 6 popol. w” Instytucie zoclogicze 
nym Uniw. (ul. Św. Mikołaja 4, IL p.) 
korządek dzienny: 1) Pro. dr. Jan Cze- 


kanowski przedstawi pracę p. Marty 
Frankowskiej at: „Czaszki katelcy 
lwowskiej z XVH. i XVIL w: oraz 


prucę p. Karala Stojanowskiego yp. t: 
„Typy kraniologiczne ludności Poski“. 
2) „Proi. dr. Jan Hirschler przedstawi 
pracę własną D. t: „Z dalszych badań 
uad składnikami iipaćdowyani plazmy u 
-zwierząt jednokomórkowych“ oraz pra 
cę p. Romana Kumczego p. t.: „Analiza 


gcnetycząu Klirząszcza (Melasonia as- 
nca. Cz. Il. 
Karpackic Towarzystwc Narciarzy 


urządza w niedzielę dnia 20 bm, wy- 
cieczkę w okalics Lwowa Punkt zbor- 
ny © godz. 9.30 przed Szkołą Przemy- 
słową, W sobotę anła 19 hm. wyjeżdża 
o godz. 1655 wycieczka do Sławska, 
zorganizowane rrez powyższe Town- 
rzysbwo. 

Autentyczne. W sklepie miejskin przy 
ul. Zieloncy pobrano dzisiaj rano od ja- 
kiejś kobiacinv 440.000 mp. za paczkę 
cykorii Stcjacy obok jegomość —iak się 
okazało kwplecc z m. Kochanowsideg— 
ofiarował jej cykorię tej samej firmy i 
wagi za 300.090 mp. Kobiecina uradowa- 
na zwróciła towar. nabyty w Sklepie 
miejskim, i pornknęła szybkim krokiem 
w ul. Kochanowikiegó. Możeby Zaklad 
aprowizacyjny zbadał, czy w mvm 
wypadku sprzedaż w skłepic miejsk'm 
nastąpiła zgodnie z ustanowionymi ce- 
nami. Bo trudno brzypuścić. aby tak wy- 
£lądala „raniość* w sklepach miejskich. 

(s) Na srebrnym ekranie. „Kapemik* 
wyświstja obsenie „Rułefkę”, dramat o 
zikłej treści, choć chwilami bardmo tą- 


1 


O inn 


jemmiczej. za to o dobre: reżyserii i zał- 


mwacej grze.  Scenerie nocne dane. 
zdięcia czyste. „Apelco“ zamieniło się 
w kino-taatr i pokazuje oporedze 4!) 


filmowa. Wszystk: eksperymenty pold- 
czenia ilmu z głosem  dotychcz:s Za- 
wiodiy. „Złota wisa dzici! Ks tss 
Verus i innych  nodobuvch  CkSbErv- 
mentów, które Yy się więcej nie DOKI 
zywały. „Maryscasa” nie może się maz- 
Sie? .„Zachadlcem | Wselodeni.. Jak 
widzimy. ostatnie dni nie przyniosły nie 
naprawde dobrego. Pono niezadlugo uj- 
rzymy Normę Talnadge, najlepszą obec- 
nie artystkę Ameryki. 

La 


LKONOJKISTA 


Giełdypozalwowskie 
GIFŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT) Noiowania 
końcowe: Dolary Stanów Ziedu. 
9.&50—9,500— 9,9) ..-9,7C0, dol. ka- 
nadyjskie 9,950; franki franc, 445; 
iranki z!ote 13507; kor, austr. 133; 
Czeki: Belzia  451'1—113—405%; 
Holancjia 4,655 -3.613 ; Londyn 
41,500—41,600—42 mitj -- 41.700; N. 
Jork 9,850—9,825--9,525—0,725; Pa- 
ryż 453—451 —455 1.446%, Szwaj- 
carja 1704—1721 32—165 750, Wies 
deń 138:1—137.750—1580—137, Pra- 
ga 286.300—250]—232.25. Dony Zi0= 
te 1400—1500: S% pożyczka 10% — 
11.400; miljionówka 425—4jù. 
AKCJE. 


Bank dyskont, warsz. 16.250; Bank 
handlowy 15.250: Bank dla handl. į prze» 


ak UEBO eee powita la. i myst. 4,200; Bank kred, powsz. 500; Bk. 


przemysł. Lwów. 2.250; Bauik tow. 
współ. Warszawa 20 m.; Bauk zachodni 
5.500: Bk wiłeński pryw. 460: Bank. zj. 
Spół zurcb. Pozuań 231: m.; Bk, zwią- 
zkuziem.an 60)—520; Bk. zj. ziem. 
warsz. 3,250; (cerata 798: Eksp. soli po- 
tasowych 31 in.; Kijewski j Scholze 15 
m. 15.250; Puls 1700: Spies i Syn 5 m; 
Wildt 875; Cukrownie Chodorow. 30 m, 
32—3ł m.; Firlej 2.900; Łazy 4.500; 
Warsz. tow kop. węgla 20—27—28— 
2450029 m; Cegielski Poznań 3 m4 
Fitzner i Gamprer 31 m, Lenartowicz 
530; Polska Nafta 2.750; Przemysł naf- 
towv 5 m, — 5.050; Siła i światło 2.900; 
Konopie 2.375; Tkamna 410: Polski 
Ioyd 600: Przemysł, lcśny 600. 

Liipor Rau i Loew. 3,700. Hodrze- 


jowsikie zakr 36 m. 40 — 55 m. Nor- 
biin 5,700 — 6,250 — 7.500.  Ortwsm 
i Karasiński 1.600. Ostrowieckie zakł. 
48 — 50 m, Harowowy 295 Pocisk 


5,300. Ran i Zieliński 2.200. K. Rudzki 
i Ska 7.250 — 8.250 — 10 m. Ursus 4 m., 
3,750; Suchedniow. 9 m. Zieleniewski 
64 i pół m., 57 m. Zawiercie 1:250 mäi 
Żyrardów 1.150 — 1250 mili. Bolpol 250. 
Iżxnkowski 3,650. Hurt 900. Pr. Jablkow= 
soy $09. Polbi 325, Skóry i garb. 350, 
Syndykat ruiniczy 8 m. Żegluga RM. 
Zuchodnie tow. 500 Ćmielów 7.900. Ħa- 
berbusch 12,750), Fabr. pap, Klucze 4,900. 
Korck. 400. Stron. 8S m. 77 i pó! m 
Spirytus 12 :n. 13; pół m., 15,250. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania z dnia 
19. stycznia: Holandia 214,90; Nowy 
Jork 578; Londyn 24.52; Paryż 
26,50: Praga 16,80, Budapeszt 
4.0206, Bukareszt 290, Belgrad 
6,63 t trzy czwarte; Soija 4,14; 
iadeń 00080: ansir. sièniplowane 
0,0031. 


{Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa. 19 stycznia. * 
((M) W Gdańsku płaco:o markę pols 
ską 0,628 do 0,632, Przekaz na Warsza- 
we 0.585 do 0.587. W Berlinie wacono 
marke polską 370 tys. do 90 tys. Prze- 
kaz na Katowice 385 tys. do 505 tvs., W 
Zurychu Bankverein notował przokas 
na Warszawę 0,000050 do 0,000100. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 19. styczniu. 

Tendencja niezmieniona. Obrót 
jak zwykle w sobotę słaby i tylko 
w dolarach. Dolary amer. 10800— 
10550, kanad. 9300—9900. 

(AW) Szwajcarski Bauk Narodowy 
nobował markę polska: 0.000059 w pia- 
ceniu, ASUU w żądaniu 


x w 


OGŁOSZENIA. 


SPADKTI. 


Lecz. A. 694/23/8. Wezwanie dziedzi- 
ców, których pobyt nie jest wiadomy. 
Zotja z Mardęgów QGurgułowa zmarła 
dua 14 sizzpnia 1923 w Stroniu, ostatnie 
rozporządzenie znaleziono. Wojciecha 
trurgula 1 Micitała Gurgula, którycn 
micjsca pobytu Sąd nie zna. wzywa się. 
aby w przeciągu jednego ras, licząc sd 
dnia dzisiejszcz9, zgłosili się w tym 5a- 
dzie. Po upływie tego czasokresu odbhę- 
dzie się rozprawa spadkowa przy udzia- 
le dziedziców, którzy się zgłosi: i usta- 
nowianego dla nicobecnyci: kuratora Ka 
jectana Platy, rolnika w Stroniu. 292-3 

Sąd powiatowy. Oddz. I. 

Limanowa, dnia 19 grudnia 1923. 

A. HI. 293/20;20. Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt nie jest wiade- 
mem, Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, że dnia 27 marca 1920 zmarł w 
Horcdtowicach Petro Preciuk pozostawi 
„wszy razporządzonie ostatnicj wali, Po- 
nieważ Sądowi :niejsce pubytu Marji z 
Prociuków Taporewstici nie jest zna- 
nem, przetc wzywa się ją abv w prze- 
ciągu jeditcgo roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym Są- 
dzie i wniosła: oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nico- 


hecnej ustanowionym kuratorem Luka- 
(szem 'Togotswskim. 293 
Sokal, dnia 29 paźdz. 1923. 


UZNANIA Z4 ZMAR?LRANI, 


T. 503/23/3. Józef Sztojko, urodzony 
1892 w Dublanach, zagmął w walkach 
akraińsko-polskich od 1918. Celem uzna- 
rìa go za zmarłego wzywa się by deo 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości Sądowi albo adw, dr. Lysiakowi 
'we Lwowie. zia 

Sąd okręgowy cywilny. Oddz, VII 

Lwów, dnia 9 stycznia 1924. 


T. IV. 79/23/7, Jan Górka rodem ze 
Słatowy, powołany w czasie mobiliza- 
icjj w 1914 da służby wojskowej przy 
+57 pułku piechoty został wysłany na 
front rosyiski, gdzie dnia 23 październi- 
ka 1914 pal twangrodem został zabrany 
do niewoli i tamże bez wieści zaginął. 
„Wydaje się przeto ogólne wczwanie, a- 
Iby udzielono Sądowi lub kuratorowi dr. 
waurycemu Fłaschenowi adwokatowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się obroń- 
cą węzła małżeńskiego wiadomości o po 
wyż wymisnionym, Jana Górkę wzywa 
się aly przed niżci wymienionym Są- 
dem stawił się lub w inny sposób uwin- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na p3- 
lowną orpśbę vo dniu 5 września 1024 
iazstrzygnie o uznaniu za zinarłego. 

Saa okręsowy. Oddz. IV. 
Ternów, dnia 7 stycznia 1924, 285-3 

T. 80/21 15. Edywt. Stefan Keəycz. s 
Pawła, urodzony 23/12 1891 rel. «r. «at. 
ze Synowódzka Niżnego. ożeniony 2. 
VI. 1914 z Ewą ur. Kebycz zaginął od 
r. 1915 na jednym z frontów bojowyzch.. 
jako Żołnierz austriacki. Wdrażaijąc po- 
stępowanie zalem uznania go za zma 
łego I rozwiazania ma!żeństwa, wydaje 
się ogólne wezwanie aby udzielono Sa- 
G wi tut, kur. adw. drowi Stornheuc- 
wi wiadomości o poewvz wyufienionvn i 
jczo wzywa się aby niżej wymieniony 
Sąd uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponewną preśbę dobierc po ubły 
wie sześciu (6) miesięcy od dnia oglo- 
szenia ninieiszcgo w „Gazecie Lwow- 
skiej“, wyda ostateczne orzeczenie. 291 

Sad okręgowy. Oddz. TY. 
Stryj. dnia 22 listopada 1923. 

T. 145/23;4, Edykt. Joachim Jusków, 
8. Jana, urodzany 17. IX. 1891 w Siecho- 
wie i tamże ostatnio zamieszkały. rel. 
pr. kat. cżeniony 17. VI. 1923 z Teklą 
Jurkiw, powołanv w r. 1914 do wo- 
ska austr. napisał w r. 1915 ze Samoka 
list do żony, że na front odchodzi i od 
tej pory zaginął wszełki ślad o iego ży- 
ciu. Wdrażając postęcoewanie celom u- 
znania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa, wydaje się ogólne wczwa- 
nic aby udzielono Sądowi lub kur. adw. 
trowi Neumanowi władomości o powyż 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. stycznia 1923, 


niżej wymieniony Sąd uwiadomił o 
s swen życiu. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbę dopiero po upływie sześciaa mie- 


sięcy od dnia Ggłaszónia naejszej u- 

chwały w „Gacccie Lwowskiej” wyda 

csiateczne orzeczenie. 290 
Sąd ckręgowy. Oddz. IV. 


Stri. dnia 6 grudnia 1923. 

T. 146:21/4, Edyxt. Michał Pieia, syn 
Jelkóba, urodzony 22 sierpnia 1883 rzym. 
kat. murarz w Stryju, żonaty. dostał się 
iako żołnierz custriaosi do niew.si ro- 
Syfskiej, tamże w 1918 r. zachorował. 
{szed do szritala i odtąd brek 6 nim 
wiadenaś si. Walrażejąc postępuwame 
celem uznania ga za zmariego i roz- 
Ex agi małżeństwa wydaje się we- 

wamie, bv wiadomości o nim udzieła 10 
A adw. dr. Rappapcrtewi luo 
tut. Sqdowi. który po upływie jednego 
roku od ogicszenia niniejszej uchwały w 
„Gazecie Lwowsgsïiej“ wyda ostateczne 
crzeczenie. 239 

Sąd akrggowy, Oddz. 

Stryj, dnia 10 marca 1922. 

L. cz. T. V. 254;23/4. Michał Kłuś lub 
Kuś, urodzony 1561 w Tropi powiat 
Strzyżów, w moju 1915 przez cuiujące 
się w kri rusyiskie zabramy zustat na 
podw : odtąd ślad za nim zasnął. 
Wdraża ck postępowanie celem uznania 
za zmarłego wydaje się ogóln" Wezw l- 
nie, aby udzieleano Sądowi wiadoniwsci o 
bowyż Wwymizii dym. 288 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów. dnia 16 listopada 1923. 

Łcz. T. 4!4/22, Edykt. Jurka Łobas z 
Sucnodołu, urodzeny 15883, zaginął w T. 
1919 w walkach balsko-ukraińskich. Ce- 
iem uznania ga za zmarłego i roezwiąza- 
nia małżeństwa iego z Anastazją, wzy- 
w się o udzictenie wiadomości o nim 
Sądowi lub kuratorowi dr. Czerwiń- 


Iv. 


skiemu, adwoxatowi we Lwowie do rc- 
ku od ogłoszenia. 275 
Sąd ckręgowy cywiłnyv. Oddz, VII. 


Lwów, dnia 18 listopada 1923, 


FIRMY 


Firm. 199/23. Uchwała Senatu. Nate- 
ży wpisać do rejestru stowarzyszeń g0- 
spbodarczych. Siedziba firmy: Stamisłu- 
wéw, Brzmienie firmy: Związek apruwi- 
zacyjny Pracowników Państwowych, 
zarejestrowany z ogr. poręką w Stani- 
sławowie. Na walnem zgromadzeniu! 
czbenków Stowarzyszenia, odbytem dnia 
3 grudnia 1922 uchwalono rozwiązanie 
Stowarzyszenia i likwidację tegaź. 
Brzinienic firmy likwidacyjnej: Związek 
aprowi:zacyjny Pracowników Państwo- 
wych. zareiesirowany z ogr. poręka w 
Stanistawowie w likwidacji. Likwidato- 
rani wybrani zostali: ks. Franciszek 
Komusiewicz i Kazimierz Lękawski, któ- 
rzy firmę iikwidacyjną w ten sposób 
podpisywać będą, iż ped pisancin, aiu- 
kowanem !ub stampilią  wyciśniętem 
brzmieniem firmy z dodatkiem „likwi- 
dacji* umieszczą swoje nazwiska. ìo- 
tychcząsowych członków zarządu skre- 
śia się. Wierzycieli Stowarzyszenia wzy 
wa Się, ażeby ze swojemi pretansęami 


do stowarzyszenia zgłaszali się. Dzień 
wpisu: 9 siarpnia 1924. 255 
Sąd owręzowy jako handl. Oddz. il. 


Stamistawów, dnia 9 sierpnia 1923. 

rm. 1481. Rg. A. V. 42. Wpis iirmy 
Spółki iawncj. Do rejestru wpisano dnia ; 
października 1923. Siedziba iirmy: 
lwów. Rutowskiego 23. Brzmicaie fir- 
mwy: Sabina Liebliech i Ska. Hartowny 
skład towarów galauteryjnych i noryin- 
berssich. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
w brzmieniu firmy. Jawni spólnicv: Sa- 
bina Lieblich, Abel Stolzenberg i Ma- 
ksymuljan Liebiich kupcy we Lwowie. 
Forma prawna: jawna spółka iaudlowa 
ud dnia 1 stysznia 1923. Podpis iirmy 
w ton sposób. że pod brzmieniem śiratv 
wypisnem, wydrukowanem lub pieczęcią 
wybitem którykolwiek ze  spólników 
sam ieden podpis swój umieści. 261 

Sąd akręgowy jako handl. Oddz. IV. 

Lwów, dnia 25 września 1923. 

Firm. 187/23, Stow, i. 377. Wykre- 
Ślenie firmy. Z rciesiru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wykse- 
ślono: Siedziba firmy:  Sianisławów. 
Brzmienie firmy: Kensym gospodarczy 
„Bratnia Pomes“, Stewarzyszenie z2- 
rejestrowane z cgr. por, w Stanislavs- 


a 
DJ 


wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pod- 
niesienie gospodarstwa członków przez 


| 


| 


A Z a 


nej potrzeby skutkiem ukończonej li- | nisławów. Brzmienie firmy: Jo Jahr. 
kwidaci wykreślono. Ksìggi handlowe | przemysł drzewny. Przedmiot przedsię. 
znajdują się w przechowanie u Samuw | biorstwa: Przetwarzanie i handel drze- 
la Fiscuberga. Dzień wpisu: U siezpiia | wem Właściciel Johna Jahr. Podpis 
1023. 252 | firmy: pod pieczęcią lub wypisem Joh 
Sad oexrzggewy jako handl. Oddz. H Mdr, przemyst drzewny nastąpi podps 
Stanisiawów, dnia 9 siurpuińa _ 1923. Jchna Jahr. Dzień wpisu: 17 WE: 
Firm. 260/23. Oddz. A. 1. 263. pnis ẹ 1°28. {f 
do rej:siru handlowego firmy kupia pe- Sąd okręgowy jako handl., Oddz. 2: 
jiedyńczcgo. Wpisano do rejestru han- Stanisławów, dnia 11 września 


alowcgo oddziw A: Siedziba firmy: a ==, O 


DO WYNAJĘCIA od 1 lipca 1924 r. w , OSOBA INTELIGENTNA i zdrowa, w 
śródnieściu kilkanaście ubikacji nada- średnim wiku, poszukuje zajęcia naj- 


iaevch sie na biura i mieszkania. ^Na- chężniej da pielęgnowania chorych lub 
będzie się wille lub kamienicę z kom- zajęcia się domem, reflektuje rów- 
jerez 1 wofnsm mieszkaniem od 7 uo msz na wyjazd. Wiadomość przez 
9 parks. Zzgłoszesia adresować Uależy: grzeczność Jabłonawskich 20, I. pię- 
Froiesor dr. Adołf Weiss. Lwow, ul. tro codziennie w godz. od 15—17. p 

lizeciega Maja 21. 274 i 213-3 


Wudział Rady rowiatowej w Kosuwie ogłusza 
KONKURS 
na posady lekarzy okręgowych w Hryniawie, w Żubiu i Pistyniu. Lu 
posad przywiązane są peine pobory nra ków państwowych XII. sto- 
dnia służbowego z ryczuttem na objazdy i Lan'elaryjnym, nadto do 
dwóch pierwszych osovne wynagrodzene ze Skarbu Państwa za leczenie 
churych wenerycznie. 
Le: min wnos:eniu 
IO luiego 4924 rokan. 
Kosów, dnia 22 grudnia 1923. , 
Komisarz rządowy: lnż. 


należycie udokumentowanych podań we 


233 LISOWSKI. 


L, 134/24. 


Ogloszenie konkursu. 


Magistrat miasta Sokala rozpisuje konkurs na posadę miejskiego 
lekarza weterynaryjnegó. 

Kompetenci winni wykazać się: 

1) dyplomem weterynaryjnym, 

2) dowodem nieprzekroczonego 40 Iat wieku. 
3) dowodem obywatelstwa polskiego: 

Płaca wedle XII. kl. płacy urzednika państw., 
stabilizacji posunięcie do wyższej klasy płac. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 12. lutego br. 


zaś po uzyskaniu 


MAGISTRAT KRÓL. WOL. M. SOKALA 
Sokal, dnia 11 ME 1924 
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ODDZIAŁ 


BANK ZIEMIAN 5. A. wgcLowy 


we Lvrowie, ul. Kopernika I. 4 
sprzedaje WĘGIEL GORNDSLASKI i z ZAGŁĘBIA DARRO WSKIE- 
GO z winsnego skladu we Igwowie, na dworen czerniowieckim 
„BRANDŁÓWEKA*wagonowo iionzmi po cenach konknrencyjnych* 


Przy wagonowych zamówieniach ndziela 
również krctkoterminowego kredytu, 


Wezwanie do składania ofert. 


Szefostwo Intendestury O. K. HI w Grodnie rozpisuje na czień 
30. stycznia 1924 r. godz. 10 rano przetarg ofertowy na dostawę 


artyknłówżywnościowychipaszy 


dla poszczególnych Zakładów Gospodarczych O. K. III. 


Szcz egółowe ogłoszenia umieszcza się w „Polsce Zbrojnei” i „Mo- 
nitorze Polskim” „jak również we wszystkich Starostwach i Magistra- 
tach na terenie O. K IH. Po zatem szczegółowych informacji za- 
sięgnąć można w Ref'racie Żywnościowyim Szefostwa [Intendentury 
O K. III. Grodno ul. Grandzicka Nr. 1. 
G odno, dnia 15 stycznia 1924 r. 

SZEFOSTWO INTENDENTURY O. K, HI 

L. 1620/Int. II. 


( POLSKI KAKA HANOLONY 


CENTRALA POZNAŃ 
ui. Halicka 19. 


przyjmuje 
wkłady waloryzcwzne (we frankach złotych), udziela 
waioryzowanych kredytów, zała!wia wszystkie in eresa 


bankowe i pizyjmuje slecenia giełdowe. 
hi » 


286 


wymisnionym a i jego wzywa się aby dostarczanie tymże uiynuów codzien- 
Prenumerata bez oduoszenia miesię, s 3,375,000 mp., © odnoszeńiem lut poczty mies, 3,750.000 mp., "a erario 4,250.000 Hip. - Redakcja 
czynia Gd g S rano do popol. z wyjątkiem niedziel i ŚWiąt. -- Redakto; naizel przyjtiuje òd g t -2 pup -Lutów nieltetkowamych 
naiezgcie nie przyjmuje są — Rękopisów Redakcia i Adrrimistrucm nie zwracają. -- Konto Poczt, Kasv O., 141.600. 


Gedakior oCpowiedziajuy; JERZY KONARSKI Naiczytość pocz Ową opłacuno ryCzailemi. kawnacawm Polska, pod zarz. Z. Kielbusiewicża, 


